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Nr. 34. | 
Wychodzi codziennie o godzinie 7, rano, 
z wyjątkiem poniedziałków «i «dni poświą: 

tecznych. 


Przedpłata wynosi : f 
MIEJSCOWA kwartalnie . 8 złr. 75 cent. $ 


e miesiecznie . . «. l p» 30» 
Z. przesyłką pocztową: 
so „państwie austrjackiem + 5 złr = Ct. "jg 
Ers i Rzeszy niemieckiej : + ać 
" 4 malał $ per air Arie |poT zt. M 
h $` elgni I ZWAJCAIJI gam Th SPC! 50 ent N 
r s ) „ Włoch, Turcji i księt. Nadda. Í 
a gi Sórbii 4; 4 adqta . MIRET i 
4 tedynczy kosztuje 8 centów. 
uf i Lwów d. 12. lutego. 


igw konwencji rumuńskiej. — Wiado- 

(Do dziejów Spr wschodnia ; niepokc- 

dące wiadomości o interwencji zbrojnej. — Zbroje- 

„nie się Francji; francuskie wiadomości parlamen- 
tarne. — Uroczystość nawrócenia unitów w War- 
azawie. — Zatwierdzenie przepisów agraryjnych w 
Kengresówce. — Karol Miarka ) 

Do dziejów konwencji rumuńskiej poda- 
jemy następujący przyczynek. 

+ "Na walnem posiedzeniu zjazdu austrjackich 
Izb handlowych we Wiedniu d. 28. stycznia br. 
postawił p. August Schellenberg, delegat 
Izby lwowskiej, następujący naglący wniosek 
*motywowany : y 

„Zjazd raczy przeciw konwencji handlowej 
między Austro-Węgiami a Rumunią, której prze- 
pisy ani pod względem ekonomicznym, ant też 
CO do równonprawnienia obopólnych obywateli 
zupełnej wzajemności uwzględnień nie podają, i 
tym sposobem monarchii austro - węgierskiej, 8 
zwłaszcza Galicji szkodę wyrządzają — 
wystosować do Izby posłów Rady państwa pe- 
tycję o odrzucenie tej, jako przedłożenie rządo- 
we wniesionej konwencji.“ 

P. Schellenberg, jako sprawozdawca tego 
WIIRóŁ n, rozebrawszy przedmiot szczegółowo, 
rze ej : 

. „Zamiar rządu austro-węgierskiego, zawar 
cia konwencji handlowej „z. Rumunią, przyjęto 
swego czasu tak we lwowskiej Tzbie handlowej 
jak we wszystkich kołach interesentów austrjac- 
kich z żywem zadowoleniem, spodziewając się 
po słuszności, Że znaczna dotychczas, ale mo- 
waea się jeszcze potężnie rozwinąć komunika- 
ja han MA My 
A DDA doniosłe poparcie przez Za- 
wiązanie ściślejszych stosunków zapomocą kon- 
wencji handlowej. Naturalnie liczono na to, że 

"konwencja będzie odpowiednią i tak dla jednej 


* jak dia drugiej strony korzyść przyniesie, szcze 


*zólnie zaś, Że Rumunia nsunie braki i niedogo- 


ności co do manipulacji cłowej w ruchu ma- 


„ zdharskim, towarowym, osobowym | t. d., han- 


jeszcze utrudniające, i że zaprowadzi 
warunki wstępne 1 urządzenia, 
jakie we wszystkich krajach postępowych 
istnieją. raj S Miwa 7 
„Atoli. nadzieje, z jakiemi noszono się co 
do zawarcia konwencji, niestety nie zostały zi- 
szczone, 8 rozczarowania dotkliwem będzie zwła- 
-szcza dła lwowskiej Izby handlowej, która rzą- 
dowi szereg Życzeń przedłożyła, życzeń, jak się 
okaznje, bardzo mało uwzględnionych. Ztąd wy- 
ływa fakt, że konwencja nie daje „Aastro-Wę- 
rom żadnego odpowiedniego ekwiwalentu za 
ustępstwa, Jakie Rumunii poczyniły, że A 
ko nie jest pomyślniejszą dla naszego han i 
z tym krajem niż dotąd, ale owszem pregi: 
sokie cła przywozowe, w ogóle zaś przez H i 
sza od obecnych, na traktacie hand One) 
Turcją z r. 1862 opartych, cła jeszcze bardziej 
ten handel utrudnia. 


i „Konwencję przedłożono I 
y państwa bez motywowaneg AAA 
niewiadome przeto „są . przyczyny: daom! © 
powodował rząd austro węgierski przy smi 
raniu tej umowy; wszelako okoliczność, że g: 
padła dla nas tak mało zadowalająco pakse 
dem handlowo-politycznym, każe wnosić, że pr 
EAC OO aa ać 13 


l z ni 


zbie posłów Ra- 
o Sprawozdania, 


Polska, Sybir, Francja,” 
Część IL 
Sybir. 


przez 


FELIKSA LEWICKIEGO. 
I. 


ó iak ryb, ujarzmić nie możesz 
Ateńczyków, pedoknje: jak nh $ A papié nio 


"Trudno wypowiedzieć ból i smutek, jaki 0- 
garnia jeńca, gdy kajdanami okuty opuszcza 
kraj rodzinny, może na zawsze. Uczucie smier- 
ci nie jest mniej ponure, rozpacz, która targa 
Wszystkie węzły duszy, nie jest mniej posępną 
od żalu wygnańca z ojczyzny wypędzonego. 
Oto już ostatnia przestrzeń polskiej ziemi, za 
chwilę będziemy w kraju, którego obraz pięk- 
nym być nie może już dla tego samego, że jest 
krajem wygnania. Oto granica nie tylko dwóch 
ziem i dwóch narodów, ale i złotej jak sen mi- 
nionej przeszłości, od czarnej i twarde, jak ska- 
ła przyszłości wygnańca. W smutku, który ści- 
ska seree, odzywa się przecież zawsze jednym 
głosem ojczyzna. Głos to słodki, jak muzyka 
łagodny, oddala rozpacz i pociesza w niesz- 
częściu. "Z jego odezwaniem się zjawia się W 
duszy niebo nadziei i barwą różową powleka 
czarną rzeczywistość wygnańca. Cierpię Za 0]- 
czyznę i dla niej cierpię. Przekonanie to napeł- 
nia seree szlachetną dumą, która npaść niedo- 
zwala. Kajdany Same mniej przykro brzęczą 
i wtór ich układa się w poetyczny rytm, pełen 
uroku cierpienia wzniosłego, który sprawia, że 
„nie boli to, co boli“: Nie jestem niewolnikiem, 

necie wolności w duszy, nie jestem 
0 mam poczucie WO iawolełlnie acad 
niewolnikiem, bo sią SAM W niewolę nie odda- 
łem i cierpię za wolność. 

Trzeba nmieć kochać, 
a duch ofiary zaś ma W 50 
trwania i cudowną moc tal 
£o piekło niewoli w niebo 

Cierpię za ojczyznę i dnmn 

Z tą to dumą na granicy 
liśmy okrzyk dasz wolnych 
spoty: 

„Jeszcze Polske nie zginęła!” 
Tem hasłem powitaliśmy carat. 


aby umieć cierpieć 
bie potężną siłę wy- 
jzmanu zamieniające- 
miłości. 

y jestem z tego. 
Polski zasyła- 
ku tronowi de- 


— 


*) Zobacz nr. 259, 260, 261, 265, 266, 261, 
272, 273, 280, 282, 13, 14, 16, 20, 21, 22, 23, 
4, 26 i 27. 


lowa między oboma państwami sąsie-+ 


Mir 


zawieraniu jej, znowu jak w dawnych podo- 
bnych wypadkach przeważały względy przede: 
wszystkiem polityczne. Jakkolwiekbądź — czy 
to, że w kołach rządowych co do prawdziwych in- 
teresów ekonomicznych monarchii panowało 
inne, jak u ogółu pojęcie, czyli też interesom 
politycznym w ogóle przypisywano tam wagę 
większą jak ekonomicznym -— nad jednem jak 
nad drugiem ubelewać należy, — tem więcej, 
że Austro-Węgry, a zwlaszcza Galicja, dla któ- 
rej gtównem polem wywozu głównych jej pro: 
duktów wywozowych, jako to gorzałki, piwa 1 
cukru, jest Rumunia, skutkiem wysokich cał 
wchodowych nowej konwencji, wielką szkodę 
ponoszą. 

„Według obowiązującego» dotąd tureckiego 
traktatu handlowego z dcia 22 maja 1862 mają 
wszystkie z Austuji do Ramunii -wprowadzane 
wyroby 7'/, pret. wartości: opłacać cła wchodo- 
wego. Nowa konwencja jest gorszą dla nas; 
tak-np. będzie potrzeba: opłacać od 


płynów spirytusowych 33% pre.wartości 
piwa wbeczkach 31—34, m 
cukru 22—25 » 


„Jeżeli już z tych liczb'jasnem jest, że 
nasz wywóz tych wyrobów» do' Rumunii ustać 
będzie musisł, gdyż Anglia, Francja i Niemcy 
według traktatu tnreckiego i-nadal tylko 7 pr. 
wartości będą płaciły, to tsm» trudniej zrozu- 
mieć, dlaczego konwencję rumuńską zawarto. 

„Gdy przeto dowiedzionem jest, że nowa 
konwencja żadnych pod względem ekonomicz- 
mym nie przynosi korzyści, to tak. samo niepo 
mysing okazuje się: ona: co do równouprawnie- 
nia obopólńych: obywateli. Podczas gdy na mo 
cy traktatu austrjacko tureckiegosi -amówionej 
wnim wzajemności, nabywanie nieruchomości, 
wolność przebywania i osiedlania się wewnątrz 
są dozwolone: kanwencja: nie dopuszcza: tego 
bezwzględnie. Podczas gdy ną mocy naszych: u 
staw każdy Rumun w'Austro- Węgrzech swobo 
duie osiedłać się, kupczyć i/dobra ziemskie na 
bywać może, mogą to nie wszysey Aastrjacy i 
Węgrzy w-Ramunii, skutkiem zaprowadzenia 
przymusa koncesyjnego i zakazu osiedlania się 
po wsiach. (Mowa ta tylko o Żydach; p. r.) 
Podczas gdy dalej według traktatu tureckiego 
obywatele anatro-węgierscy z najbardziej uprzy 
wiłejowanymi poddanymi = tureckimi, a więc z 
muzułmanami aa równi są postawieni: pewną 
część naszych „obywateli w Rumunii (żydów) 
konwencja ogranicza w sposób, który równon- 
prawnienie obopólnych obywateli złudnem czyni. 

„Jeżeli wielkie mocarstwo: jak Aastro-Wę- 
gry przy gawierania: konwencji handlowej z pań- 
giwem: z. jak Romania”na takie wa- 
runki przystaje, to w intaresie własnych oby- 
watelk ze stanowiska ekonomicznego i humani- 
tarnego, chyba tylko ubolewać można. Polecam 
przeto jak- najusilniej przyjęcie mego wniosku 
o natychmiastowa wystosowanie petycji do zby 
posłów, aby konwencję rumuńską, jako przed- 
łożenie rządowe wniesioną, wdrzuciła." 

Osoba, od której otrzymaliśmy powyższe 
doniesienia, dodaje: „Przy głosowaniu oświad- 
czyła się znaczna większość za tym wnioskiem. 
Przeciw niemu przemawiali tylko delegaci z 
Tryestu i Gracu w duchu ministerjalnym, prze- 
ciw czemu zarzucano, że zjazd Izb handlowych 
ma bronić: tylko interesów ekonomicznych, a 
nie politycznych.* 

Wywody powyższe szanownego delegata 


lwowskiej Izby handlowej nie są tak proste 


W par dni potem byliśmy w Petersburgu, 
w kilka zaś dni później w Moskwie, drugiej 
stolicy carów. 


„Par unebrillatne journée d'hiver 
Moscoù cest a gadt e en 
elisse, c'est VOrient gelé.“ — 

p l Merimée. 


i Polaka, któryby nie znał Moskwy, 
Tik z opisów. Jeżeli zaś kto przedsta- 
wia ją w najdziwaczniejszych kształtach, ten w 
prawdziwem ją zawsze widzi świetle. skl 

Zebrały się tu w jedną calość europejskie 
i azjatyckie formy budowania, europejskie i „Azja: 
tyckie zwyczaje ,, myśli, porządki, twarze, 
wszystko to zaś mówi, iż Moskwa jest punk: 
tem pośrednim między Europą i; Azją. Moala 
dopiero od Iwana Groźnego staje się, mias at 
znacznem, gdy w niej utonęly bogate łupy 8 p 
wiańskiej rzeczypospolitej Nowogrodzkiej, anik. 
czonej, i wymordowanej przez tegoż Iwana. | 
następnych czasach Moskwa nieraz była po A 
rami niszczoóną. Za Iwana Groźnego po raz dru 
gi podpaloną została i do szczętu ppo Nana: 

! 1571 Perekopscy Tatarzy puścili jej p- 
my znowuż. z płomieniem. Podanie niesie, fe 
Borys Gładunow podpalić ją kazał w celu s > 
szenia cara Fedora Iwanowicza do RYTM 
gdy bronić się musiała od Tatarów. W roku i 
spłonęła znowuż w czasie buntu wznieconego 
przez Moskali przeciwko Dymitrowi Samozwań- 
cowi, popieranemu przez Moskali, którym Dy- 
mitr przynosił wolność i cywilizację. Pożar w 
r. 1812 w czasie pobytu Napoleona wypłoszył 
go z jej marów wraz z cywilizacją, którą im 
ten zdobywca przynosił. Carat utrzymał swą 
niezawisłość, ale z nią ntrzymał naród jarzmo, 
które go dotąd gniecie. Ogniem Moskwy od- 
dzieliło się znowuż hosudarstwo od Europy i 
jej płomieniem spaliło wszystkie wolności naro- 
dów europejskich. „ 

Komu są świadome warunki cywilizacyjne 
go rozwoju narodów, ten nie zaprzeczy, iż ge- 
njusz Kuropy unika krańcowych ostateczności, 
gdy przeciwnie w genjuszu Azji znajdują się 
warunki ostateczności, objawiające się popędem 
niszczenia i wandalicznemi instynktami. Te po- 
żary, jakich widownią jest corocznie moskiew- 
ski carat, są następstwem tego popędu. 

Car dla zniszczenia nieprzyjaciela uciekł 
się do środka nihilistycznego — dzisiaj nihilizm 
dla zniszczenia caratu, używa tego samego 
środka. 

Rostopczyn, który był wykonawcą woli car= 
skiej, wypuścił z więzienia wszystkich złoczyń- 
ców, dając im wolność za podpalenie miasta. 
Jacy to byli ludzie, świadczy fakt następujący. 


E oo 
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Rok XV. 


ifrzedpiatę i ogłoszenia przyjmują a 
We LWOWIĘ bióro administracji „Gaz. Nar 


wa ulica |. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ujencja p. 
Adama, Corretour de la Croix, Rouge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
gouniere 38. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
nr. 19 Wallfischgasse, A. Oppelik Wollzeiłe 29. Rotter 
et Cm. I. Kiemergusse 13 i G. L. Danbe et Cm. 1. 
Max wilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: aad Me- 


p A ea aS 


jak się wydaje. Tak np. co do żydów, traktat|jacka — trndno wiedzieć, ale wiosna już nie- nownie został skazany na cztery tygodnie wię- 
turecki na nie się nie przydał w praktyce, bo|daleka, a z Zagrzebia donoszą, Że glównoko- |zienia za podburzanie przeciw nstawom majo- 
Rumunia postępowała z żydami nie zważając |wenderujący tam jenerał Mollinary Stosow-| wym. á 


zgoła na ów traktat, i konwencja rumuńska winie do rozkazu z góry nadesłanego, wzmacnia 
istocie podaje ulgi dla żydów. I co,do ceł|straż nadgraniczną. wysełając nad granicę świe- 
traktat turecki został późniejszem rozporzą-|że oddziały artylerji i piechoty. (Mianowicie w 
dzeniem rumuńskiem zmieniony. Owe cło sie-|tych dniach wysłano jedną baterję artylerji i 


dwmioprocentowe wynosiło w istocie nieskończe- 
nie więcej, be prócz eła na komorze, opłacano 
tam jerzcze manipulację, a nadto płacono cło 
w każdem mieście rumuńskiem. Konwencję tę 
zawiera rzad dlatego, aby Rumunia nie zapro- 
wadziła autonomicznej taryfy cłowej, którą by 
dowoluie zmieniać mogła. (Korzyści, jakie będą 
mieli kupcy i fabrykanei , tudzież żydzi, fran: 
cuzcy, angielscy i niemieccy, dostaną się na 
mocy konwencji także austro-węgierskim i t. d: 
Jeżeli zawarcie tej konwencji jest Zresztą złem, 
to niezawarcie jej byłoby zlem jeszcze gorszem. 


Według Deutsche: Ztg.y rząd przedlitawski 


przystał jnż na odroczenie nowelli nal eż y- 
rościowej do jesieni. Wiadomości z komi- 
sji ekonomicznej co do zlania kolei gali- 
cyjskich podajemy pod rubryką  „(ł0spo- 
larstwa. * 


Allg. Augsburger Ztg. donosi Z Wiednia 
na pewne, że w sferze najwyższej zaprzyjaź 
uiono się z myślą ustąpienia gabinetu AU 
ersperga, a Frankfurter Zig. donosi, że bal 
dzo wiele osób dobrze obznajomionych za sto; 
sunłłami twierdzi, iż p. Lasser dlatego tak 
bardzo słabuje, aby mógł należeć dô gabinetu 
[aaffe-La$ser. 


wschodniej otrzymujemy 
wilka wiadomości niepoķojąacye h.. Tak, 
tonoszą z Dubrownika, 8 lutego : Serwer basza 
ma przybyć do Trzebini, aby, objawić powstań - 
:'om zamiar sułtana udzielenia y 
żądanych przez mocarstwa. Powstańcy mają 
być zdecydowani odrzucić tę propozycję, a w 
tych dniach ma się odbyć zebranie dowódz ców 
owstania w Zubczy dla gąradzenia SIę nad 
lalszem postępowaniem. Ma tam być odczy- 
tany projekt „memorjału wystosowanego do 
państw podpisanych na traktacie paryskim z 
przedstawieniem niemożności polegania na obie: 
tnicach tureckich. 

Ajencja, Havasa utrzymuje,- że mocarstwa 
wystosują zbiorowe wezwanie do Hercegowiny. 
o złożenie broni, Sądzą, że moearstwa w rązie 
wzbraniania się powstańców. skłonią „Auedcję 
do zajęcia półwyspu Bałkańskiego. - (Biarą ko: 
respondępcyjne dodaję do tej dępesay taki do- 
pisek: „Wędług naszych bardzo dokładuych 
informacyj, treść powyżązego doniesienia  jęst 
zupełnie bezzasadną.*) 

~ Mimo tego dopiska Nord“ dosaduie * po- 
twierdza wiadomość Havasa,- bo "stanowczo 
powiada, że mocarstwa północne postanowiły 
działać bezpośrednio i moralnie, aby nie do- 
zwolić. powstańcom zakłócać dłużej pokoju 
europejskiego wówczas, gdy Porta spełni wa- 
runki postawione jej w nocie hr. Andrassego, 
a działanie przeciw powstańcom pewie- 
rzonem będzie Austrji za zgodą obu 
mocarstw sprzymierzenych. Zapowiedź więc 
czynnej interwencji zaczyna ziszczać się naj- 
zapełniej. Kiedy by nastąpiła egzekucja 


W sprawie 


Murat „najwaleczniejszy Z armii francnzkiej*, |pn, w-narzeczu tatarskiem, 
na armaty i kul się| Moscella, 


który z uśmiechem szedł 


pułk piechoty arcyksięcia Ernesta). 
Wiadomość podaną przez węgierski Kelct 

Nepe potwierdzają inne dzienniki, a to, że 

Rumunia wzbrania się wypłacić Porcie haracz. 


Minister wojny stara się skompletować armię | sie do Koła polskiego z prośbą, 


i rozpisano znaczne dostawy dla wojska. 

W obec tych wiadomości nabiera więcej 
prawdopodobieństwa wieść podana przez L' Union 
i Republique française o zmoblizowaniu 6. i 7. 
korpusu wojsk francuskich. Półurzędowe dzien. 
niki niemieckie skwapliwie pochwyciły tę wieść 
i Nordd. Allg Ztg. wzywa rząd francuski, aby 


Delegacja nasza a sprawa rozbrojenia 
powszechnego. 


Wiedeń d. 9. lutego. 


(Y.) We wczorajszej korespondencji donie- 
śliśmy, że klub postępowy Izby posłów udawał 
ażeby polscy 
posłowie oświadczyli się za wnioskiem, doty- 
czącym ogólnego rozbrojenia. 

Wniosek ten brzmi dosłownie. „Podpisani 
(dr. Hsilsberg, Fux, br. Walterskirchen i towa- 
rzysze) stawiają wniosek: Wysoka Izba raczy 
nasiępującą uchwalić rezolucję: 

„l) Izba posłów oświadcza, że redukcja ar- 


nkarał amtorów onej, — co oczywiście równa|mij i ograniczenie wydatków na wojsko są pie- 


się żadaniu zaprzeczenia jej prawdziwości. 
Jeśli już mowa o Francji, to nie zawadzi 
wspomnieć o przygotowaniach do;wyboru - de=- 
putowanych do Izby. niższej, Agitacja w tym 
celu rozwinięta nie jest ami tak ożywioną, ani 
też budzi taki iuteres, jak niedawno temu 
zcitacja senacka. Wyczerpali się widoczniej 
Francuzi, a i sama Izba wiele teraz straci na 
znaczeniu w obec tego, że wszystkie wybit- 
uiejsze osobistości weszły do senatu i chocłaą 
jeszcze pozostało kilka do wodzenta reju, w. 
Tzbie prawodawczej, większość jej jednak skła- 
dać się będzie z osobistości nowych i niezija- 
nych Prefekt, policji energiczny Re- 
tanlt ze względu, iż postawiema przez siebie 
kandydatury własnej w departamencie Seine. 


zbędną potrzebą w interesie pokoju, wszech- 
stronnie uznaną koniecznością dla rozwoją cy- 
wilizacyjuego, rękojmią uporządkowania finau- 
sów państwowych, i zdrowego gospodarstwa e- 
końomicznego. 

2, Izba. posłów spodziewa się, że c. k. 
wsplóny rząd w dowód swojej miłości pokoju, 
ze względu. na ogólue dobro poprze ze swojej 
strouy „myśl takiej, ogólnej i równoczęgnej. re- 
qnkcji armii, „przez co wzajemny, stosunek po- 

gi. pojedyńczych państw wcale nia będzie zwi- 
chnięty. 

3) Izba posłów-wita- największą sympatją 
projekt, dążący do zwołanią powszechnej enro- 
pejskiej konferencji dupntowanych, na której by 
się wspólnie zasianawiano nad środkami, mo- 


et Oise nie widzi być zgodnem że stanewiskiem | Z4050Ń przyprowadzić do skutku równoózesne 


urzędowem — podałsię do dymisji, 
którą też przyjął Mac'Muhon. Miejsce "jego 
zajmie deputowany Fełiks V oi sin. 


im przywiłejów | 


Dziennik Warszawski daje obszerny opis 
aroczystości, która odbyła się w War- 
szewie d. 6. bm. z powoda połączenia sję 
na nowo parafii gretko-unickiej w Warsza- 
wie z prawasławną. Dzieło nawrócenia, 
jak powiada Dziennik Warszawski, jest. zagłu- 
gą nikcżemnego apostaty Łakasza Cybika pro- 
tojereja warszawskiej parafii gracko unickiej, 
zbiega z Galicji. Aktu przyjęcia, na prawosła- 
wie dokonał nowy prawosławny arcybiskup Le- 
oncjusz w byłym kościele bazylianów. Car 080 
biście bardzo się intaresował 


warszawskiej paraqi utickiej*; {ét 6- 
a rala akomi a? 

nowej cerkwi, lecz nadto C pioni przystał 
krzyż dó nosteniś zę pierelach. Jicnnik War: 
szawski milczy o liczbie nowo „nawróconych*, 
wymienia tylko docenta uniwersytętu warszaw- 
skiego, Czecha Jezberę, który również „wró- 
ciwszy“ na prawosławie, miał w końcu obiadu 
mowę 0 szerzeniu wiary prawosławnej przez 
św. Ćyryla i Metodego. E hid 


pastwisk w Kongresówce. 


| branych: * 


pawrógę niem : 


rozbrojenie, "i włżenie: ciężarów militarnych w 
rozmażtych państwach. 

„Uprasza się c.k. rząd, ażeby zechciał 
pamkia 1, 192. powyższej «rezolucji podań: c. k. 
uspółnema ministrowi spraw zagraniczaych do 
wiadomości. 

„Wniosek ma być przesłany do osobnej ko- 
misji, złożonej z 15 członków, z całej Izby wy- 


Załączając powyższy wniosek, wystosował 
zarazem klub postępowy zapytanie: czylibg po- 
słowie pelsey « nie:zgodzili się  najprzód na. to, 
ażeby: ten"wniosek rezolucyjny został przydzie- 
lony: komisji.oi- czyli pod tym względem zechce 
poprzeć: klub: postępowy. 

Na to-wezwanie odpowiedział klub posłów 
polskich jak następuje: 
> o„Sganowaemhn klubowi posiąpowamu | 

"gNaq pismem s d: 14. stycznia b.r., Wraz 
załączowym 


W cansach, w których najuroczystsze traktaty 
tak dłago bywają szanowanme, dopokąd iaie 
przyjdzie > chwila, kiedy przemocą mogą być 
obalone, w czasach, w których pomniejszę pań: 


P. Karol Miarka, redaktor Katolska, |stwa żyją li zazdrością mocarstw poiężaych, w 


jsk wyrazy Moskwa, 
Moksza, Muszka, Mossyki i pocho- 


nie lękał, zadrzał przecież, gdy wchodząc do|dzące od nich, znaczą przybytek Złotej Ordy. 
Moskwy, otoczony sztabem swoim. ujrzał się | Chanowie iatarscy, jako kocznjący, często zmie- 


napadniętym na pustej zupełnie ulicy przez|niali siedlisko swoje. 


Z tego też pówodu w 


kilka starszych i dzikich ludzi uzbrojonych w| państwie moskiewskiem znajduje się wiele osad 


noże, którzy rzucili się na jego eskort 
z tych złoczyńców napadł na jego adjutanta, 


Jedtn|i wiosek noszących tę nazwę. 


Większa część państwa moskiewskiego, 


powalił go o ziemię i zębami wyrywał mu ciało. |tworzyła niegdyś chanaty: sybirski, kazańską, 


Pomiędzy takich to ludzi skazał car obrońców! astrachański i nogajski. 


polskiej wolności j niepodległości w roku 1863. 


„Dnia 15, września Napoleon zajął Kremlin. 
Tej sam-j nocy wybuchł ogień w Kitaj-Grodzie, 


je miasta zamieszkanej 
acapów, w której zawierały, się składy żyw- 
ności. Ten fakt dowodzi, że Póddalaczć, ofi 
na celn zniszczyć przedewszystkiem żywność, 
jaką Moskwa w sobie zawierała a to dla tego, 
aby niedostała się w ręce Francuzów. Wkrótce 
już potem na około od horyzontu do horyzontn, 
kóz się wielki ocean ognia, mówi na 
klina F ó l 
klinając Francuzów i cara, wlóczyli się po oko- 
licach Moskwy. Kutuzow boiagi b ak do- 
wodzący moskiewską armią, nakazał, aby cała 
ludność wraz z nim opuściła miasto, . Napoleon 
przeraził się zobaczywszy pustki. w około sie- 
bie, prowadził wejnę po europejsku, nie domy - 
ślał się więc jakich środków chwyci się azja- 
tycki duch Moskali. Środki te jednakże okaza- 
ly się bardzo skutecznemi. Spaliło się trzyna- 
ście tysięcy domów, wyrządzono ludności szko- 
dę na dwieście miljonów rubli srebrnych, wy- 
rzucono tysiące mieszkańców na mróz, bez chle- 
da, gdzie setkami ginęli z głodu i zimna, ale 
carat został ocalonym. 

Carat moskiewski został założonym przez 
Iwana III. w 1462 r. Stolica jego przeniesiona 
do Petersbnrga w XVIII. stuleciu. 


Pomysł Piotra L, ażeby w Petersburgu 
otworzyć sobie okno do Enropy, jak sam się 
wyraził, żle został przez naród przyjętym. Car 
też widział się zmuszonym wydać ukaz zabra 
niający dworzanom mieszkania w Moskwie, 
który został odwołanym dopiero we dwadzie- 
ścia lat później. Ten ukaz wykazuje, jak pa- 
trjarchalna jest władza samodzierżcy, Wola 
jego ojcowska rozciąga się bez ograniczeń nad 
wszystkiemi poddanymi niby dziećmi, w które 
carowie naśladując Chiny wpoili nienawiść do 
cudzoziemców, jako pierwiastek ochraniający 
niezależność państwa. 

Wyraz Moskwa jest pochodzenia tatar- 
skiego. W wyrazie zaś car, sam Schnitzler 
upatruje pierwiatek azjatycki, chociaż Schnitz= 
ler należy do tych. którzy Moskalom przyznają 
pochodzenie słowiańskie. Car, znaczy pan sie 


przez . samych 


hań . Mieszkańcy tych prze- 
strzeni ujarzmieni zosteli przez braci swoich, 
stanowiących mniejszą część dzisiejszych Mo- 
skali A zajmujących wówczas wielkie księstwo 
nazdalskie. 

Język słowiański, starocerkiewny, wszedł 
w użycie pomiędzy nimi wraz z przyjęciem re- 
ligii chrześciańskiej. Szybkość, z jaką nauczyli 
„wię Moskale języka słowiańskiego, , zadziwia 
,Etropejczyka, który nie wie o tem, iż w ogółe 
„lady azjatyckie posiadają wielką zdolność na- 
śladowniczą, i z nieporówuaną twością uczą 


wiadek. Mieszkańcy bez przytułku, prze-jsię obcych Jezyków, Wszakże dzisiaj w. okoli- 


(cach między jeziorem Aralskiem i rzeką Amu- 
,rem spotykamy ladność koczującą, liczącą od 
8 do 12 milionów, która z każdym dniem ol: 
Fazi postępy robi w nauce języka moskiew: 
skiego. 

Co uderza w miastach moskiewskich , 
to, że prawie każde posiada ładnie zbudowane 
więzienie, czyli tiurmę i dom etapowy, w więk- 
szych zaś gubernialnych miastach i dom robo- 
czy, czyli roty aresztanckie. 

W Szwajcarji szkoła, świątynia nauk, mie- 
ści się zwykle-w najpiękniejszym gmachu miasta 
lub wsi; w Moskwie więzienie jest zwykle naj- 
piękniejszym budynkiem. Spostrzeżenie to do- 
statecznie charakteryzuje stan moralny mie- 
szkańców obu tych państw, despotycznego i re- 
publikańskiego. 

W Moskwie samej tiurma jest bardzo jak 
miasto obszerna, podobna do starożytnego bi- 
zantyńsko tatarskiego zamku. Długi ją mur o- 
pasuje, na rogach umieszczono wieżyczki obron: 


ne o dachach spiczastych, nadajcych jej dziki j 


widok, który Kremlin przypomina. 


Więźniów jest taka wielka liczba w mo-, 
że siedzieć w więzienin' 


skiewskiem państwie, 
przestało już u tybnlców należeć do rzeczy 
nadzwyczajnych. Więźniowie noszą tytuł nie- 


austr: |który od: listopada r. z. siedzi w. więzieniu, po- | czasach, w których” prawo międzynarodoma nie 


dają więżnióm obfite jałmużny, które się zowią 
„podajaniem*, i są pewnego rodzaju protóstącją 
przeciwko zapadłym wyrokom. Gdy partja wię- 
żniów przechodzi przez miasto lub'wieś, spie- 
szą baby ż kołaczami, jajami lub kopiejkę, któ- 
re'oddają więźniom. Moskiewscy więśnłowiB, aby 
większą wzbadzić litość u mieszkańców, i tym 
sposobem zebrać grnbą jałmużnę, proszą zwy- 
kle swych nadzorców, aby. im kajdany na nogi 
nałożyli. "Tym sposobem stają się w oczach 
wśpółziomków welnych, więcej nieszczęśliwy mi, 
i zasługującymi na większe współczucie. Cza- 
wami zebrana w mieście Moskwie jałmnżna dla 
partji więźniów, dochodzi do'samy dosyć -zna- 
cznej, która w podziale przynosi każdemu po 5, 
a nawet 10 rubli, Głdy oddział więźniów prze- 
chodzi, brzęk kajdan jest tak straSznym, že 
wszystko głuszy w około. Widók ich jest wiel- 
ce przykrym, i rzeczywiście litość budzęcym. 
Z charakteru moskiewskiego, przywykłego do 
posłuszeństwa, to wypływa, że gdy zbierze się 
choć kilku więżniów, obejść się bez przywódz. 
cy. nia mogą.  Obierają też sobie zaraz. naczel- 
nika, którego zowią starostą. Władza jego jest 
ojcowska nad oddziałem; koi waśnie wewkętrz- 
ne, przeznacza roboty każdema, jeśli te się na- 
darzą, pilnuje, aby więźuiowie nie mieli krzy- 
wdy przy podziale jałmużny, do której należą 
i żołnierze, a takiemu starośc e każdy więzień 
winien: bęzwarunkowe posłuszeństwo, i obowią- 
zany jast złożyć w]ego ręce wszystko, co sbie- 
rze z jałmużny, którą „wieczorem rozqziela po- 
między więźniami partii. Wszelkie stowarzy- 
szenie zowie się u Moskali „artielem*. Artiele 
bywają w wojsku, w więzieniu, pomiędzy robo- 
tnikami, a zawsze niemi rządzi starosta, niby 
patryarcha. (C. d. a.) 


Literatura polska, 


(Gramatyka języka łacińskiego. Ułożył Dr. 
Zygmunt Samolewicz, we Lwowie. Nakładem To- 
warzysitwa do wydawania książ:k szkolnych i 
naukowych. Stowarzyszenie zarejestrowane ż ogra- 
'niczona poręką. Z pierwszej Związkowej drukarni, 
Hotel Zorza 1875, Stronic nie osnaczonych liczba 
8, VIII, 292, XVIII w 8.) í 


Choci Ż niniejsza gramatyka doznała jaż 


szczęśliwych — „neszczasnych. Bo też kodeks | wprawdzie od jednego z lwowskich pism pery- 


praw, ów „swod zakonów*, złożony z ogromnej |jodycznych dobrego ze wszech miar 
tak jest giętkim, że nic łatwiejszego, |to przecież warto raz 
jak stać się przestępcę, raczej, nic łatwiejsze: | stanowić, ato najprzód 
go. jak wymyśleć oskarzenie o zbrodnię prze- |rzeczona wzmianka nie 


liczby, 


ciw któremukolwiek z poddanych cara. 
Z powodu wiąc tego, że wielkie mnóstwo 


ludzi więzionych bywa niewiunie, mieszkańcy naszej dydaktyce gimn 


< 1 przyjęcia, 
jeszcze się nad nią za- 
A DoTod że prze- 
góły tej gramatyki, a nadto i dla "alt ole. 
waż łacina jest nader ważuym przedmioteóń w 
azyjalnej, 


z Ez 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej RAN 


* 


Rady państwa, 


jest czem innem, jak tylko prawem pięści; w 
takieh czasach jest ogólny brak zaufania bar- 
dzo naturalny. Tym sposobem ogól 
bliczne w Europie jest zatrute; 
sobie tłamaczyć olbrzymie zbrojenie się, które 
nasze siły żywotne trawi. Powszechne rozbro- 
jenie może tylko wtedy trwały dać pożytek, 
jeżeliby poprzedził je nowy porządek w Sto- 
sankach państw do siebia — porządek, który 
by był oparty ba sprawiedliwości i wzajemnem 
poszauowaniu praw wszystkich narodów, W 
przeciwnym bowiem razie + rozbrojenie utrwali- 
łoby tylko obecne bezprawia. s 

„Pomimo więc wszelkiego uznania dla Szla- 
chetnych uczuć, któremi wnioskodawcy obecne- 
go projektu rezolucyjnego powodują się, nie 
mozemy mieć nadziei, aby takowy przy obe- 
chym stanie rzeczy zbawienne skutki mógł 
wywrzećrsa-tosani -z8 względu -na- ogólne inte 
resa ludów europejskich, ani też, co przede- 
wszystkiem + należy mieć na. oku, ze względu 
na pomysiny rozwój interesów monarchii austro- 
węgierskiej. 

„Wreszcie nie może klub polski w żaden 
sposób zaprze się swego narodowego stanowi- 
ska. W «dwóch najpotężujejszych pahstwach wre 
walka zagłady „przeciw, narodowi polskiemu. 
waska, która niema sobie podobnej w dziejach. 
% jednej su ony wytęża wszystkie swoje środki 
satuka rządu taxzwanego państwa kulturnego, 
ałeby wstrząsząć podstawy naszego bytu naro- 
dowego, z drogiej znowu strony użytą jest Siła 
fizyczna przeciw najwyższym dobrom naszego 
narodu. 

„Temu wszystkiemu przypatruje się reszta 
Europy w milczeniu. Nie wiemy czy to złndze 
nie czyli nie, ale pewnem jest, że skutki takie- 
go pogwałcenia Europa prędzej czy później po- 
czuje. 

Fo? snom, tego narodu, niepodobna 
przyczynić się do uczczenia lub utrwalenia tych 
stosunków, chyba byśmy się zaparli naszej przy- 
szłości lub w przyszłość zwątpili." 

Przytaczając powyżej dosłowne brzmienie 
odpowiedzi polskiej widzimy, Że polscy posło= 
wie chętnieby się, w interesie zagrożonej mili“ 
taryzmem cywilizacji oświadczyli za wnioskiem 
powszechnego rozbrojenia, gdyby wyjątkowe 
stanowisko narodowe na to pozwalało. Krzyw- 
da, wyrządzona Polsce, mści się dziś na Euro- 
pie, pożerając rokrocznie tysiące. ludzi i tysią- 
ce milionów. Das ist der Fluch der bösen That! 


Spór prawniczy 
w przedmiocie reformy urządzeń gminnych i ad: 
ministracji politycznej. 

P Edmund Mochnacki, radca przy 
Wydziałe*krajowym ogłosił w Przeglądzie sądo- 
wym: + administracyjnym rozprawkę polemiczną 
przeciwko wywodom  styryjskiego marszałka 
krajowego i byłego prezydenta Izby poselskiej 
dr. Maurycego 'Kaiserfelda, 


(który mstawodawstwo w sprawach gminnych 


windykuje dla Rady państwa. Artykuł ten p. 
Mochnackiego wyszedł też w osobnej broszurce. 
Zasługuje on istotnie z6 wszech miar na uwa- 
gę kół kompetentnych: raz ze względu na za- 
sadniczą” ważność 'kwestji, "0" której traktuje, 4 
powtóre ze względu na osobistość'autora, który 
jest jurystą biegłym w teorji,'a przy tem miał 
sposobność "w "Świetnej urzędowej praktyce 
swojej przy Wydziale krajowym wszechstron- 
niej i”dokładniej: niż ktokolwiek inny obznajo- 
mić się z istotą prawną urządzeń gminnych. 

Treść rozprawy pana Moehnackiego jest 
aastępująca : 

Oesterreichische " Zeitachrift für Verwal- 
tung ogłosił dr. Kaiserfeld swe poglądy na or 
ganizację zarządu politycznego. / Mianowicie 
wyznał on z brzmienia  alinei 4) $. 11. ustawy 
zasadniczej z d. 21. grudnia 1867 o reprezen- 
tacji państwa, zastrzegającej dla Rady państwa 
prawo uchwalania zasad organizacji władz 
politycznych, że nietylko nstawodawstwo 0 u- 
stroju autonomicznych reprezentacji i władz 
powiatowych, lecz nie mniej także ustawodaw- 
stwo o urządzeniu gmin należeć ' powinno do 
zakresu kompetencji wiedeńskiego parlamentu 
niby na tej podstawie, że biura Wydziałów 
powiatowych i urzęda gminne są także „wła- 
dzami adminiatracyjnemi. * 


ue życie pu-jratu i ) 
tem musimy | (między innemi także słowa 


Pan Mochnacki przyts.cza najprzód wyciągi 
ze stenograficznych sprawozdań z obrad rajcls- 
w r. 1867 mad ustawami zasadniczemi 
samego dr. Kai- 
serfelda, wówczas sprawozdawcy komisji kon- 
stytucyjnej co do zacytowanej teraz przez bie 
go ustawy zasadniczej o reprezentacji państwa) 
w których wypowiedziane jest uroczyste oświad- 
czenie, że nowa konstytncja o tyle rozszerza 
zakres kompetencji ustawodawczej sejmów, iż 
znosi określone patentem lutowym z r. 1861 
ograniczenia ich w kwestji ustawolawstwa 
gminnego, wyłączając je w zupełności z usta- 
wodawczego zakresu Rady państwa. 

Wykazawszy, w jak rażącem przeciwień- 
stwie są dawniejsze pojęcia dr. Kaiserfelda o 
znaczeniu i dążnościach ustaw konstytucyjnych, 
z terażniejszemi jego wywodami, przeprowadza 
p. .Mochnacki w dalszym ciągu swej pracy ar- 
gumentami ściśle prawniczemi, jak niemniej 
przytoczeniem licznych przykładów faktycznych 
z ustawodawczej praktyki Rady państwa i 
sejmów dowód : 

że sejmy krajowe 
sować się w. ustawodawstwie gminuem, jakby 
pragnął teraz: dr. Kaiserfeld, do ram ustawą 
państwową z 5. marca 1862 nakreślonych, gdyż 
konstytucją grudniową z r. 1867! zawarte w 
owej ustawie ograniczenia są usunięte; i 

że Rada państwa niema prawa ścieśuiania 
władzy ustawodawczej sejmów krajowych w 
przedmiocie ustawodawstwa gminnego i organi- 
zacji władz autonomicznych, gdyż istniejące w 
tym względzie postanowienia ustawy koustytu- 
cyjnej mają charakter kontraktowego zobowią 
zania z wszelkiemi prawnemi wymogami i na- 
stępstwami, które jednostronnie nie mogą być 
cofnięte przez Radę państwa, bez przyzwole: 
nia sejmów. 

Komisja konstytucyjna Rady państwa tak 
że tak a nie inaczej pojmowała teh przedmiot, 
bo w sprawozdaniu swojem, którego autorem 
przez dziwny zbieg okoliczności był właśnie dr. 
Kaiserfeld, powiada ona dosłownie : 

„War man bereit den Intentionen S. Maje- 
stat und den Versicherungeu des hohen Hauses 
gemäss, die Autonomie der Länder zu ar w 6i- 
tern und zu sichern, so musste dies in einer 
Weise geschehen, welche geeignet ist die Be- 
denken mancher; Landtage zu beseitigen, das 
heisst, die Sicherung und Erweiterung. der Au- 
tonomie muss in dem zu revidirenden Grundge- 
setze über die Reichsvertrettnng ihren A asdrnek 
finden, und zwar in einer Weise, welche ei- 
nen Eingriff des Reichsrathes in 
die Landesordnungen ansschliesst.* 

Rozprawa p. Mochnackiego- ma niepospo- 
litą wartość nietylko sama przez się, ale mia- 
nowicie wobec dzisiejszych okoliczności, gdy na 
wszystkich polach ustawodawczej czynności par- 
lament centralny uporczywie dąży do uszczu- 
plenia kompetencji sejmów krajowych, poręczo- 
nej zasadniczemi orzeczeniami konstytucji, przez 
tenże sam parlament uchwalonej. Lecz wpływ 
przedsiębranych u nas w tym kierunku prac 
(402% bez praktycznej doniosłości, jeżeli w 

ołach fachowych nie wyrobi się prześw adcze- 
nie, iż wszelkie, nawet najsłuszniejsze argu- 
menta rozumowe ha nic się nie zdadzą, gdy z 
raszej strony ograniczymy się li tylko na od- 
pornem działaniu. To stronnictwo, do którego 
należy dr. Kajserield, jest o tyle silnem, i tak 
bezwzględnie przeprowadzać zwykło swoje za- 
miary, że nie zechce, a poniekąd i nie potrze- 
buje, liczyć zię z taką bierną opozycją. Polity- 
ka nasza od tego czasu dopiero zaczęła tracić 
rok po roku coraz więcej na terenie, odkąd 
rząd przestał agresywnie postępować w auto: 
nomicznych żądaniach. Opuszczone przez auto- 
nomistów stanowiska zajął centralizm, i tylko 
tej okoliczności zawdzięczać należy dotychcza- 
sowe utrzymanie resztek samorządu krajów, 26 
austrjackie stronnictwo ceutralistyczne jest or- 
ganicznie osłabione niezgodą "wewnętrzną. Nie 
brakło jednakże zapędów ze strony centrali- 
stów, aby coraz głębiej wtargnąć w zakres u 
stawodawczy sejmów. Głos dr. Kaiserfelda, z 
którym zwycięzko rozprawił się radca Mochnac: 
ki, należy właśnie do rzędu tych objawów. Po- 
krewny z nim w tendencji był wniosek depn- 
towanego Gółlericha, w przedmiocie reformy 
władz administracyjnych. 

Teraźniejsza większość w Radzie państwa 


Gramatyka łacińska może być czworaka: 
1. filozoficzna; 2. glotyczna, 3. filologiczna, 
4. gimnazyjalna. 

Gramatyka filozoficzna dochodzi początku 
mowy, tlómaczy. stanowisko, które takowa w 
organiźinie ludzkim zajmnje, zastanawia . Się 
nad jej powstaniem, rozbiera jej istotę, _rozja- 
śnia manifestacyją tej istoty, wystawia prawidła 


„takowej i bada żywioły, z których się mowa 


składa; tym sposobem stara. się gramatyka 
flozoficzna głównie wskazać drogę, którą się 
mowa w tym. celu wciela, aby myśl ladzką 
wyjawić wyrazem, który do tej myśli przystaje. 
Literatura naukowa liczy kilka takich grama- 
tyk łacińskich: ostatni, który groził umiej 
tności filozoficzną gramatyką łaciny,był Michel- 
sen; trzeba to poczytać za szczęście, że tenże 
tylko do pewnego stopnia swoją grożbę urze- 
czywistnił (Philosophie der Grammatik unter 
steter Leitnng der Głeschichte. Erster Band, 
Kasusłehre der lateinischen: Sprache vom lo- 
kalkansalen Standpunkte aus, Berlin 1843). 


Glotyka zaś czyli gramatyka porównawcza 
rozjaśnia łacinę plonami zebranemi na niwie 
wszechitalskiej, celtyckiej, greckiej, azjatycko- 
arskiej, giermanoslawoletyckiej i t. d. Taki 
wykład łaciny wtedy dopiero powstał, gdy na 
schyłkn przeszłego a na początku obecnego 
stulecia, poznali uczeni ludzie sanskryt, który 
w prawdzie nie wydał języków arskich, ale 
przekazał nauce zwłaszcza pod wzglę tem wo- 
kalizmu najsędziwsze formy, podające nieod- 
zowny wątek do istotnie ścisłego zbadania 
fomo- i morfologii łacińskiej. Taką grama. 
tyką obdarzył fiilologiją klasyczną Schleicher 
(Compendium dor vergleichenden Grammatik 
der indogermanischen Sprachen. Trzecia edycyja. 
Weimar 1871); cześć jego nauce, która była 
tak głęboką, że trudno się oprzeć potędze 
jej oczywistej. prawdy. -Licznymi bowiem nader | 
przykładami udowodnił Schleicher, że co na 


polu badania potęgach samej łaciny bywa je- | 
szcze domysłem, który chwiejąc się: wątpliwo- | 


ścią, ulega różnym zarzutom, to na obszarze 
arszczyzny występuje wobec filologa w.. pier- 
wotuej prawdzie, która potwierdza połyski do- 
mysłowe na niwie samej łaciny. Cały bowiem 
łaciński ustrój fono- i morfologiczny wyszedł 
z ogólnej arszczyzny, w której znajduje łacina 
przejrzyste wyjaśnienie. 

Gramatyka filologiczna uprawia łacinę 
wszech czasów i wszech odcieni dyjalektycz- 
nych na całej niwie swcjskiej. czyli na podwa- 
linie narodowości latyńskiej, wykrywa i nstala 
metodą chronologiczną prawdy gramatyczne 
łaciny i wtajemniczą się w krainę umysłu la- 
tyńskiego o ile tenże objawiał się stopniowo! 


w mowie, będącej emanacyją tak zmysłowych 
jako też i umysłowych potęg plemienia latyń- 
skiego. Taka gramatyka rozjaśnia zatem, jakie 
przemiany łacina przechodziła, podług jakich 
ustaw przyrodzonych te przemiany odbywała 
i jak przez cały swój żywot pielęgnowała 
swoją istotę rodową. Gramatyka filolologiczna, 
którą tak gramatyka filozoficzna, jako też i 
glotyka wyprzedziły, nie dawno powstałai dla 
tego nie jest jeszcze dostatecznie wydoskona- 
lona; Ona stara się zajrzyć w pierwotną kry- 
nicę łaciny; roztropić kolejne przemiany tako- 
wej, a spostrzeżenia czerpane z urody łaciny 
literackiej, powiązać z łaciną gminną, «którą 
można poznać zwłaszcza z wielkiej liczby na- 
pisów. Najznamienitszym badaczem łaciny w tyw 
kierunku pod względem syntaktycznym jest 
Draeger (Historische Syntax der lateinischen 
Sprache, Lipsk 1872), który z gorliwością go- 
dną wszelkiego uznania występuje przeciw 
zastarzałym w filologii przesądom i upornym 
nałogom, jakie z brakn znajomości istotnego 
zadania filologii klasycznej jeszcze teraz roz- 
pierają się sposobem dyletanckim. 

ramatyka gimnazyjalna zapatruje się na 
oblicze łaciny jednego tylko perjodn t.j. pery- 
jodu klasycznej łaciny literackiej, wykluczając 
zupełnie łacinę gminną. Wskutek tego należy 
gramatykę gimnazyjalną popa A za zbiór pra- 
wideł tej łaciny, dotyczących fono- i morfo 
logii, semazyjologii i składni, a uporządkowa- 
nych wedle statecznych znamion tak wewnę- 
trznych jako też zewnętrznych. Gramatyka 
gimnazyjalna jest zatem w porównaniu z gra- 
matyką filologiczną do pewnego stopnia jedno- 
stronna, bo zajmoje się tylko licem łaciny 
klasycznej w czasie najwyższego szczebla roz- 
kwita literackiego; nadto zapatruje się taka 
gramatyka i z tego powodu jednostronnie na 
łacinę, że ją zwykle poczytuje tylko za środek 
do celu t.j. za sposób do zrozumienia klasy- 
ków łacińskich į za narzędzie do wyrażania 
myśli po łacinie. Inaczej sobie postępuje gra- 
matyka filologiczna, która pojmuje łacinę jako 
wyrób pokolenia latyńskiego złożony nie tylko 


[Z pierwocin zmysłowych, ale i z żywiołów du- 


chowych. Tego znaczenia nia bada gramatyka 
gimnazyjalna, uważając naukę łaciny tylko za 
narzędzie, Sposób i środek, aby osięgnąć dwa 
przerzeczone cele. Do rzędu takich gramatyk 
czyli do rzędu gramatyk gimnazyjalnych należy 
także wymieniena na czełe niniejszego artykułu 
gramatyka łacińska pana S., który będąc z na- 
nką łaciny w gimnazyjum doskonale obeznany, 
pragnie swoją gramatyką tę naukę ułatwić tak 
w interesie gimnazyjasty, jako też i jego na: 
nczyciela. (C. d. n.) 


nie są obowiązane sto» j 


ma jednak więcej chęci do zajmywania, ze szko- 
dą sejmów, coraz szerszego terenu czynności u- 
stawodawczej, niż jej siły wystarczają. Wnoio- 
sek Góllericha, jak wiadomo, s„elzł na niczem 
w bieżącej sesji. Otóż gdy rozprawka p. Mo- 
chnackiego nastręczyła nam sposobność dotknąć 
tej kwestji, powtarzamy wypowiedziane przez 
nas niejednokrotnie zdanie, że sejm nasz na 
zbliżającej się sesji koniecznie powinien wziąć 
na nowo pod obrady sprawę reformy ustawy 
gminnej i uchwalić na podstawie $. 19 statntu 
krajowego wniosek co do ustroju władz admi- 
nistracyjnych. Obywatele zaś, fachowo obzna- 
jomieni z zasadami teraźniejszych ustaw, z po- 
trzebami kraju i z nauką administracji, już te- 
raz na serjo powinni zająć się szczegółowym 
rozbiorem wchodzących w ten zakres zagadnień, 
co w danym razie mogloby stanowić dla sejmu 
bardzo cenny materjal do dyskusji. 

Czyż więc nie byłoby na czasie, aby prn- 
wnicy nasi utworzyli teraz specjalny klub, dla 
sprawy reformy administracji kraju, jak nieda- 
wno zaproponowaliśmy ? 


Powstanie w Słowłańszczyźnie 

tureckiej. 

Uporczywie utrzymuje się wieść o pertrak- 
tacjach saltana z księciem Czarnogórskim w 
przedmiocie nstąpienia temu ostatniemu części 
teryterjam tureckiego w zamian za przyczynie- 
nie się do uśmierzenia powstania. Książę miał 
odmówić Czy się to dzieje pod wpływem dwo: 
ru patersburgskiego — wolno każdemu wierzyć, 
ala jednocześnie z tą odmową księcia nadcho- 
dzi wiadomość o rozmowie Wesselickiego-Boży- 
dorowicza (ajenta komitetu do niesienia pomo- 
cy ofiarom powstani! hercegowińskiego) z kanc- 
lerzem Gorezakowem Kanclerz miał żądać od 
Bożydorowicza, aby namówił powstańców do 
złożenia broni, w przeciwnym razie nie mogą 
liczyć na pomoc Moskwy, 

Korespondent Daiły News opisuje w dłuż- 
szym liście swą rozmowę z jenerałem Garibal 
dim, którego zdaje sią być towarzyszem broni. 
Z rozmowy tej podejmujemy ustępy dotyczące 
powstania hercegowińskiego. „Lubibraticz pi- 
sze do muie — rozpoczął Garibaldi — i prosi 
bym mu przysłał jakiego szefa, sztabu jeneral- 
nego. Podjąłem się namówić pana. byś przyjął 
tę rolę.* Widząc po mojej. stronie zdziwienie, 
dodał: „Masz pan czas namysłu do wiosny.* — 
„Jenerale— odparłem — wdzięczny panu je- 
stem za zaszczyt, jakim radbyś muie obdarzyć, 
nie czuję się jednakże powołanym do objęcia 
tak trudnego zadania." — „Masz pan — jak 
rzekłem — dość czasu do namysłn. Spodziewam 
się, że do wiosny kierownicy powstania poro- 
zumieją się. Książę Czarnogóry, który radby 
zagarnąć Hercegowinę, jest śmiertelnym Lubi- 
braticza wrogiem i szezuje przeciw niemu in- 
nych dowódzców. Tymczasem młody ten woje 
woda pełen jest dodatnich przymiotów. < 

„Obok tego piękny, rosły i herkulssowej 
siły z niego młodzian,, Zawiadomił mię. że ko- 
niecznie mu „dział potrzeba. W tych, dniach 
odwiedził mnie jenerał Dezza, a jam prosił go 
przy tej sposobności, by wstawił się u króla 
i wyjednał u niego tytułem darowizny baterję 
polową dla powstańców. Oczekuję odpowiedzi. 
Działa górskie okazały się niedostatecznemi. 
Król zdaje mi się nie powinien odmówić tej 
drobnostki. Nie "wiadomo mi, jaką rolę zamy- 
ślają odegrać Włochy w sprawie wschodniej; 
pewnem jest jednakże, że nim Aastrja potra- 
fiłaby zdążyć na teatr wojenny, Włochy były- 
by w stanie przerzucić tam w jednej chwili z 
fortów Wenecji, Ankony 1 Brindisi swe woj- 
ska. Powstańcy żądają, bym przybył; jak wi- 
dzisz sam nie przydałbym się im na wiele, nie 
potrafiłbym bowiem ani maszerować, ani dosiąść 
konia. Mógłbym jedynie z wózka dowodzić 
wojskiem. Nie chciałbyś się pan przekonać, co 
sią tam dzieje, i... i... z jakich to Indzi składa 
się komitet pomocniczy dla Hercogowiny? Zo- 
stawiam to zresztą czasowi.“ Korespondent 
odmówił. Na tem nkończył się dyalog odnoszą- 
cy się do powstania hercegowińskiego. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d: 10. b. m; 
7ej, przewodniczy dr. Jasiński. 

P. sekretarz odczytał wniosek dr, Madejskie- 
go, rozpatrywany w zgromadzeniu pp. delegatów. 
Wniosek ten żąda, ażeby zanieść prośbę do Wy- 
działa krajowego celem wyjednania zmiany niektó. 
rych paragrafów ustawy o wyborach, Propunowane 
zmiany przez p. Madejskiego dotyczą głównie o- 
kresu Czasu wyboru radnych, prezydenta. i wice- 
prezydenta, Okres ten czasa miałby być, podłag 
wnioskn, sześcioletni, z tem jednak, że co 3 lata 
połowa rnduych, losowaniem wskazanych, astępuje 
z Rady, a na ich miejsce nowych. 50 radnych zo- 
staje wybranych. P. Madejski motywaje ten wnio- 
sek tem, Że dla dobra zArządzonego gospodarstwa, 
koniecznem jest zatrzymać ciągłość w administracji. 
Wreszcie okres sześcioletni istnieje w Radzie 
miejskiej krakowskiej i w sejmie krajowym. Pan 
Madejski prosi, ażeby ten wniosek przekazać oso- 
bnej komisji z pięciu członków złożonej. 

Pp. Kulczycki i Gerstmann żądają, 
ażeby wybór komisji odbył się natychmiast. Prze- 
slwko tern jak najmocniej powstają: pp. Mille- 
ret, Piątkowski i Niemczynowski. 
Dwaj pierwsi mniemają, iż należy odesłać wniosek 
do sekcji piątej, ostatni zaś żąda przejścia nad 
nim do porządku dziennego. Przy głosowaniu u- 
chwalono: wybór osobnej komisji z pięciu człon- 
ków złożonej i postawienie wniosku p. Madejskiego 
na porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
Rady miejskiej, 

Pp. Jan Dobrzański i Jan Tański, przedsię 
blorcy teatru polskiego we Lwowie, wnieśli poda- 
nie do magistratu, żeby. dozwolono im wybudować 
teatr letni w ogrodzie miejskim. Ze względa na 
dobro sceny polskiej, sekcja administracyjna pro 
ponnje udzielić żądane pozwolenie na następują 
cych warunkach: teatr letni wybudowanym zosta 
nie w miejskim ogrodzie z lewej strony od głó- 
wnej alei naprzeciw niedawno wybudowanych do 
mów na ulicy Słowackiego; gmach wybndowavy ma 
odpowiadać warnnkom smaku estetycznego ; przed 
siębiorcy płacić będą czynszu rocznego 10 zł. i 
złożą kancję “w kwocie 200'zł.; w czerwen i we 
wrześnin będą dawane dwa przedstawienia na bie- 
dnych; przedstawienia wolno dawać tylko w pol- 
skim języku, na przedstawienia zaś w innym ję- 
zykn należy nzyskiwać za każdym razem osobne 
pozwolenie. \V teatrze letnim prócz przedstawień 
teatralnych wolno jeszcze dawać koncerta, Kontrakt 
ma być zawarty na 15 lat. Wszystkie te wnioski 
zostaly przyjęte przez Radę miejską. 

Po załatwieniu wnioska dotyczącego odzieży 
straży ogniowej, achwalono, ażeby zarząd budo- 
wniczy zamówił co najrychlej od zarządu kolei 
| Karola Albrechta znaczniejszą ilość szntru i ryniakn 
|za kwotę 7500 zł, ponieważ drogi w mieście wy- 
|magają prędkiej naprawy. 


początek o godz. 


Z Izby sądowej. 
Lwów dnia 10. lutego 1876, 
Morderstwo rozbójnicze i skrytobójcze, 


Przed trybunałem sądu przysięgłych w tutaj- 
szym c. k, sądzie karnym stawa! dziś Oleksa::G o- 
dza, zarobnik zo Smolina, 37 lat, rel. gr. Kat., 
żonaty, służył przy 12 batalionie strzelców — czy- 
tać i pisać nie umie. 

Oloksa Gedza oskarżony jest, źe 20, listopada 
1875 w leste Wierzbiańskim napadł zdradziecko na 
Pawla Lazara, również wyrobnika, uderzył go. kil- 
kakrotnie z tyłn po głowie i po innych częściach 
ciala — a gdy jnź sądził, śe tenże nie Żyje, za 
brał mn zza pazuchy pieniądze w ilości 2 zł, 90 
ct. w. a. i parę butów, Tym sposobem dopuścił się 
zbrodni skrytobójczego i rozbójniczego morderstwa 
w §. 134 ustęp I i 2 u. k. określonej, a według 
$. 136 karać się mającej. 

Na podstawie aktu oskarżenia i własnych ze- 
znań oskarżonego rzecz się miała, jak następuje: 

Paweł Łazar i Oleksa Gedza razem często 
chodzili za zarobkiem ~- na m/ockę,bDoia 20, listo- 
pada r. z. zeszli si, obaj w karczmie w Niemiro- 
wie u Mindli Becz, gdzie Łazar pił wódkę iw chleh 
na drogę się zaopatrzył. Przy tej sposobności spo- 
strzegł Oleksa Gedza u Łazara pieniądze, a sądząc 
Że ich zapewne dużo mieć musi, postanowił odebrać 
mu je bądź jakim sposobem. W tym celu już w 
karczmie Niemirowskiej począł namawiać Łazara, 
aby się udał z nim do Jazowa na zarobek, bo jak 
słyszał tam lepiej płacą, na co Lagor» zgodził się. 
W podróży swej doszli już byli prawie do Wiorz- 
blau — nadszedł chłop, który im powiedział, że 
daremnie udają się w tamtą okojicę, gdyż tam aa- 
mi Niemey na zarobek chodzą. Gedza tedy począł 
Łazorowi znowu tłumaczyć, że nie ma po co iść 
dalej, zwłaszcza, że nadchodzi niedziela. Lepiej 


drugim roku uezeń ma pobierać jedną trze 
cią, w trzecia zaś połowę płacy czeladmika. Po 
upływie lat trzech nastąpić mają tak Zwane wy- 
zwoliny. 

| Czy warsztat tən powstal istotnie, 0 tem się 
z pism warszawskich nie dowiadujemy, Wiek je- 
dnakże, baczną zawsze poświęcający uwagę temu, 
co przysłażyć się może pnblicznemu dobru, zamie» 
szczą w jednym z ostatnich namerów artykuł, któ- 
ry zawiera wiele uwag właśnie w myśl założenia 
wspomnianego warsztata, i popiera tem zamiar jak 
najgoręcej Uwagi te pisma warszawskiego powta- 
rzamy tu mniej więcej dosłownie: zanadto bowiem 
są trafne i z ogólnej wynikają potrzeby, gdoby i 
u nas zainteresować nie miały. y 

; Bkonstatowawszy wygaśnięcie już po najwięk- 
szej Części przesądów między t. z inteligencją do 
rzemiósł i w ogóle pracy ręczaej, i to, że przecież 
pomimo tego rzemiosła jeszcze dotąd tylko pomię- 
dzy rodzinami rzemieślników nprawiane bywają, 
zastanawia się nad przyczyną tego faktn a wresz- 
cie sad środkami, jakie by temn zaradzić mogły. 

„Otóż jednym ze środków takich -— pisze 
Wiek — jest mniana sposobu cdbywania w dzi- 
siejszych wuraztatach rzemiosłowej praktyki, a w 
czem znów najważniejszą gra rolę obchodzenie się 
z terminającą młodzieżą, Nie będziemy: stu powta- 
rzać skarg, jakie na temat obchodzenia” się panów 
majstrów z nezniami wypowiedziane zostały, boć 
rzeczy te.aż nadtu ogółowi naszemn znane, ale a 
tem wszystkiem nie możemy przemilczyć 0-aczkol- 
wiek logicznych, ale smutnych obchodzenia się te- 
goż następstwach, 

Najpierwszą  kousekwencją  barbarzyńskiego 
częstokroć traktowania tak zwanych terminatorów 
Jest odstraszenie od rzewiós! całych kół młodzieży 
z klas inteligentniejszych. Nie jedeu ojeieć i mat. 
ka, dawszy za wygraną uprzedzeniom dawniejszym, 
radziby widzieć syna człowiekiem uczciwej pracy: 


wrócić do Niemirowa, a dopiero dnia następnego N- |pzęmieślnikiem, radziby więc kształcić go w jakimś 
dać się na zarobek. Łazor przystał | na tę propo |fachn i zapewnić ma tym sposobem byt niesawi- 


zycję. Gdy tak wśród rozmowy, a jak Oleksa teraz 
twierdzi, wśród sprzeczki zbliżałi się do“ łasn 


Wierzbiańskiego, Gedza pod pozorem, że zna krót- | Skio uczncie i 
szą drogę zaprowadził Łazora manowcami w głąb | zp chęci 


lasn. Tu dojrzała nareszcie w głowie jego myśl 
zbrodnieza, Nie widząc innego sposobu zrabowania 
Łazora i zatarcia śladów czynn, postanowił towa- 
rzysza swego zgładzić, Upatrzywszy miejsce ustron- 


aly, ale jedno wspomnienie dzisiejszego systemu 
terminowania, przejmuje drzeniem obawy rodziciel- 
paraliżoje choćby nawet najlepsze 


Bo czył można dziwić Bię matce, Że ta nie 
może się zdecydować, aby własne jej dziecko było 
na kilkoletnią ponlewierkę skazane? Czy serce 
matki może się nie ścisnąć na widok, gdy jej dziec- 


ne i przekonawszy się, że ge nikt widzieć nie móg!, ko, obok odbywania najprostszych i nic współaego 
uderzył znienacka grubym drągiem sosnowym, po- |% rzemiosłem niemających posług, jest. nadto co- 


djętym w lesie, idącego poprzód Pawła Łasora W | gzjennie przez majstra 
iż 


głowę tak gwałtownie, iż tenże krwią zalany una- 
tychmiast padł na ziemię. Łazor besbronuy błagał 
swego mordercę, aby mu darował przynajmniej ży- 
cie — chciał mn już nawet oddać pieniądze, które 
sobie zaoszczędził. Lecz Oleksa niezważając na 
błagania swojej ofiary uderzyli ją j:szoze kilkakro- 


tnie po głowie i paatwił się nad nią tak dlugo, do-|nasze nie są jeszcze obsadzone 


póki nie przekonał się, że Łazor już nie oddycha, 


panią majstrową jąk | przoz 
wszystkich wreszcie czeladników, szturchane, po- 
pychane i bite? gdy nakoniec dziecko to, przecięża- 
ne pracą i traktowauliem niełudzkiem, nikule w o- 
czach i marnieje przedwcześnie, m 
Postawmy się w położenin rodziców, a zrozn- 
miemy z pewnością, że jeżeli dotychczas rzemiosła 
tak, jakby tego 
najgoręcej życzyć potrzeba i jeźnli młodzież inteli- 


Następnie wyciągnął mu z zanadrza chusteczkę Z|gentniejsza, z potrąceniem zdarzających Blę coraz 


pieniądzmi, ściągnął buty i odszedł. 


częściej faktów ale w samej tylko Warszawie, nie 


Wróciwezy do Niemirowa włóczył się Oleksa sa gi $ 
I garnie się w tym kierankn zbyt licznie, to jedn 
Gedza po szynkach tak długo, dopóki nie przepił|z najgłówniejszych tego przyczyn jest WAŁ b 


wszystkich pieniędzy £ butów zrabowanych Łazarowi. | Jo rzemiosł bynajmniej 


Po kilkn dniach, gdy już nie miał ani szeląga, na- 
stąpiła refleksja. 
zbrodniczego czynu poszedł zatem do lasu — szu 
kał dlugo za zwłokami zabitego towarzysza — ale 
ich nigdzie znaleźć nie mógł. 


Chciał on™ zatrzeć śiad swego|minowan La“ 


} 1 ale wyłącznie raczej do 
sposobu rzemiosłowej nauki, wstręt do „tęr- 


Lecz skutki dzisiejszego obchodzenia się z 
„termipatorami* dalaj jeszcze sięgają. Taka istota, 
poniewierania przez lat pięć albo sześć z rzędu, 


Przypadek atoli zrządził, ib dnia 27. listopa- przechodzi wreszcie ciężk bbe i 

j ężką tę próbę i doczekawszy 
da — więc'8 dni już po tym strasznym wypadku, się pożądanej chwili „wyzwolin* zostaje czeladni- 
chłopak młody, którego posłano do lasn, by wyciąłl kiem. Czy więc można się spodziewać, że. postępo- 
drączek do sauek, spostrzegł jak powiedział-- cos wanie teg; ostatniego z młodzieżą bzdzie mniej 


Okropnie strasznego w lesie — przelękniony przy- 
wołał brata v chałapy i obaj potem zbliżywszy: się 
poznali człowieka, leżącego we krwi fąkonającego. 


Nieszczęśliwy miał jeszcze tyle sił, że powie- ciężką szk 
dział, iż nazywa cię Paweł Łazar, że go zbil i ki, 


zrabował Oleksa Gedza i że w tym stania od 20, 
liszopada t. j, przez 8 dni pod gołem niebem wile 
sie pozostaje. 
nawet włyścianie, którzy się w pierwszej chwili na 


Stan Lazara był tak okropny, ż6| mom on sta 


dyspotyczne? — Kto zna natarę lndzką, ten nie 
podobnego nie przypuści z pewuością._ 

Nowy czeladnik ma zbyt żywo w pamięci 
olg swojej dopiero co skończonej prakty- 
niczego więc może tak nie pragnie jak odwetu 
na tych, którzy pod jego rozkazami zostawać bę- 
dą. Czem przeto czeladnicy byli dla niego, tem sa- 
je się względem ofiar następnych, które 
znów o niczem więcej nie myślą, jak o powatowa- 


miejscu czycu zgromadzili, płakali, Nieszczęśliwy | nią krzywdy swej i tak dalej i dalej rzeczy idą 
leżał w miejscu mokrem. Głowa I bose nogi leżały |zwyk'ą koleją, a praktyka rzemiosłowa kręcęc się 
w błocie z wierzchu przymarzniętem. Oprócz gni-| w płędnom kółko nieludzkiej szkoły terminowania 
jących ran na głowia i s'ń:ów po calem cielo 0- | graja się ostatecznie jednym z główn ych 


ślepł Ra oba oczy ręce i nogi 
w lesie ogień, ogrzali go cokolwiek, a wtedy to 
przyszedłnzy nieco do siebie, opowiedział e ile mógł 
cale zajście — a następnie przeniesiony do chat 
w nocy Żyeia dokonał, 

Według protokołu oględzin "sądow »lekarskich 
i sekcji znaleziono na zwłokach po lewej stronia 


miał odmrożone —|hamnlców 
w ogóle gnił za życia. Leśni i robotnicy rozniecili| mj o 5 t. 


postępu i rozwoju rze- 


Q ile bowiem Zresztą z jednej strony młodzież 


' |inteligentniejsza lęka się po prostu dzisiejszych 
Y | rzemieślniczych warsztatów, o tyje znów z drugiej, 


młodzież wstępująca obetnie, przy niskim umyslo- 
wym poziomie, zabnkana nadto Kkilkoletniem ob- 
chodzeniem, nie jest następale w atanie-0- postępie 


głowy w tył idącą do: kości sięgającą ranę 4 cali swego fachu sumodzielnie pomyśleć, Męczennicy w 
długą, jeden cal szeroką, tudzież pod lewem okiem | pierwszych latach nauki i w pierwszej waj mlo- 


ranę półkulistą długości cala, idącą do okostnej. | dog 
Stwierdzono także złamanie trzech żeber i wiele | zzynki. i 


sińców i starć skóry ma całem ciele; Zaś ręce i 
nogi było odmrożone, ciało od kości odpadało, We- 
wnętrzne badanie wykazało przekrwienie twardych 


«i, przemieniają się następnie w nakręcone 54 
PiTE 

„ Jeżeli więc wobec braku szkół specjalnych, w 

którychby nauka rzemiosł systematycznie wykłada- 

ną być mogła, wobec braku wzorowo nankowych 


i miękkich opon mózgowych i samego mózgu taKŻA | warsztatów itp., poczyna się w pośród samych rze- 
wielkie wynaczynienie krwi między oponami mózgu: | mjąślików bndzić inicjatywa, mająca na celn wy- 
wemi. Lekarze orzekli, iż rana na głowie zadaną raźną dzisiejszego stanu rzeczy reformę, jeżeli zja- 
została twardem, tępem narzędziem i w związka £| wią się choćby jeden rzemieślnik majster, który na 
wywołanem nader rozległem wynaczynieniem Krwi | wstępie programn rzemłosłowej nanki stawia ko- 
do mózgu, stanowi bezwzględnie śmiertelne uszko- | jeżeński* sposób obchodzenia się z praktykantami 
dzenie ciała, które porażenie mózgu i Śmierć Pa-|to nie pozostaje jak przykłaskając gorąco pionie- 


wła Lazara sprowadziło. 
ciężko zbitego w zimnej porze roku przez 8 dn 
w lesie, bez wszelkiej pomocy, przyspieszyło śmier- 
telny rozwój słaŁości, to jednak zmarły nawet przy 
odpowiedniem leczeniu 1 pielęgnowaniu, uratowanym 
być nie mógł. Runa nad okiem jak zernają lekarze 
pochodzi również od nderzenia tępem twardem na- 
rzędziem, a alńce i złamanie trzech Żeber od ude- 
rzeń lnb kopnięć — zdarcfa skóry zaś powstać 
mogły przy wleczeniu ciała po ziemi, Orzekli za- 
tem zgodnie pp. lekarze, tak ci, którzy obdukcję 
zwłok odbywali, jako też lekarze tntejsi : dr. Feigl 
i Karcz, że śmierć Pawła Lazara z koniecznym i 
przyczynowym związku z czynem Olekaja Gedzowi 
zarzocony m zostaje. 


Oleksa wypierał się w pierwszej chwili, dopie- 
ro gly mu komendant posterunkn żandarmerji w 
Nłemirowie. Dobrowolny, wszystkie zebrane przed- 
tem szczegóły sam opowiedział t. j, jak puścił 
z Łazarem w podróż do Jazowa, 
tąd tego samego wieczora wrócił do Niemirowa — 
jak potem i w których szynkach pil, 
cu gdy Jurko Lazar poznał bnty jako do brata 
swego należące — wtedy to Oleksa przyznał źan- 
darmom, Że w dniu 20. listopada do Wierzbian 
chodził z Łazorem; nie chciał jednak powiedzieć, 
co się Z towarzyszem jego stało. Lecz Żandarm 
Dobrowolny nie zadowolił się tem i badał dalej a 
nawet powiedział, że mn do bcz postawi Żyjącego 
Lazara. Na takie dictam, widząc Że wszelkie zA- 
pieranie nie mu nie pomoże, przyznał się do czy- 
na, mianowicie że w zamiarze dokonania rabnnku 
godrił na życie Łazara. (Dok. nast.) 


Przykład szewca warszawskiego. 


Któryś: podobna z Kurjerów warszawskich do- 
niósł przed kilkoma tygodniami, 46 w „Warszaw 


Jakkolwiek pozostawienie |rowi płórwsze: u 


się cej, 
— jak szm ztam- |pocznie. Młodzieniec nbogi masi albo wyrzec się 


l , zachęcać chociażby do znudzenia, 
aby i inni szli za kolegi swego przykładam, Do 
zachęty też podobnej w tem miejsca zniewala nas 
i ta jeszsze okoliczność, że skraca on zarezem sam 
czas rzemiosiowej praktyki, 


Dotychczas nczeń przyjmowany do warsztatu 
bezpłatnie, terminować masiał co najmniej lat pięć, 
z których dwa lata obracane były właściwie na 
takie posługi, jak aoszenie wody, -piastowanie-dzie- 
ci itp., a dopiero reszta eznan poświęcaną nesta- 
wala w pewnej „części praktyce, "Tymczasem tu, 
według zacnej myśli majstra ssewskiego, nietylko 
że praktyka cała zamiast, pięciu, zajmie lat iwzy, 
ale co więcej, w drugim już roka uczeń ma: pobie- 
rać płacę. I to więc jest wzgląd bardzo ważny, 
który, liczne koło uboższej  nadewszystko młodzie- 
Ży do pracy warsztatowej zachęcićby powinien. 
Jak obecnie, ten tylko "może - terminować: ksó- 
kto na opłacenie nauki ma 10040 200»rdbli 


choćby najgorętszych do rzemiosła chęci, albo pod 


— A wkoń | gąć się powolnej pięcioletniej a prawdziwie. barba- 


rzyńskiej operacji. 

Kwestja jednakże rzemiesłowej nauki pomija- 
stach; oraz miasteczkach” prowincjonalnych w Sto- 
kroć czarniejszem jeszcze, niżeli «w Warszawie, 
przedstawia się ówietło. / Warsztaty” też *warszaw- 
skie, głównie np. ślusarskie, stolarskie itp., sę czę- 
sto przepałniona przybywającymi 'z prowincji n- 
czniami, ale tymi tylko, którzy za naukę płacić są 
wstanie »Dla całej sfery tejże,” tj. prowiecjonalnej 
młodzieży: choćby iateligentniejszej “alo ubogiej, w 
Warszawie miejsca niema, a u siebie w młasteczku, 
terminowanie Y n“ kramowo zacofanych dziś jeszcze 
panów majstrów formalnie już niemożliwem się 
staje. Pożąduną więg ze wszechmiar byłoby rzeerą, 
aby przykład rzemieślników warszawskich €6*do 


jezało |zmiany dotychczasowego sytemu terminowania i 


Żonym być ma przez jednego z rzemieślników warsztat do większych przynajmuiej miaat prowiacjónalnych, 
szawski dla młodzieży iuteligentniej-|co rychlej przenieść się zdołał. 


|: ze j , w którym sposób obchodzenia się z uczniami 


Ze jednakże rzemieślnicy tamtejsi w ezytanie 


będzie koleżeńskim. Praktyka ma być trzechle= pism rzadko się wdają 1 że tym sposobem o -re- 
tnia, z których tylko rok piorwszy bezpłatny; w lformie zaprowadzanej przez kolegów warszawskich 


z — aa 


A 


eca wcale nie wiedzieć, przeto czyby, jak w wie- | ciągu lat 50 piastowanego. Na ten cel wezwane zo- 


lu innych tak i w 


t m X s . o c0- 
wa nie chciała wzi ym razie, inteligencja miejsc 


Jest w stanie się dostać uj 

cem oddziaływać iwi da apezek a 

Oto artykuł Wieku meN 1 

a , zmieniony tylko o tyle, 

say sią w niektórych miejscach rzecz zwięzlej i 

jak wię 77 wiedzieć starali. Wiele więc rzeczy, 

zimy, dziej i wie 

b= nas, eje- się tak samo w Warszawie, 
czyć słowa pisma warsz 

że stolica Polski E o o 

wsglgiami, 

nawoływać, 

dzie posluch 


tem bardziej, 


a zatem ma nawet prawo napominać i 
uk sądzimy, że głos ten rycbio znaj- 
: u nas, i przykład szewca Warszaw” 
skiego będzie już wkrótce miał naśladowców; 


ciet jednakże r w. 
dobrej przekonani jesteśmy, 


aéb n i Ą ji tej spra- | 080 i 
wie propagandy matim ta Y. and | 68 pominek ma być zakupiony. Przewyżka, jakaby się przyzna, 


wyprzedziła nas już pod wielu sowaki 


stało duchowieństwo dyecezalne że strony kapituły 
bną oderwą do składek, z których rzeczony t= 


się żydom, ponieważ fundusz był chrześciański, 


„więc też się na korzyść tej ladności obraca; zaku“ 


pil sikawkę za 500 zł. w. a., która, każdy to 
nieobliczone korzyści takiemu miastu 


później okazała, ma być przyłączona "do fandnszn | przynosi; ze względów dla dobra miasta zupełnie 


imienia ks. Wierzehlejskiego ka wspieraniu podu- 


bezplatnie zajmuje się i nadzoruje budowę drogi 


podłych kapłanów dyecezji, Nia wątpić, ża i dye- | powiatowej, mającej połączyć Komarno z krajową 
cezja przemyska, której dostojny jubilat. przez łat |drogą lubieńską. Zastanowiwszy się nad tem wazy- 
13 jako pasterz p zewodniczyl, i iane dyecezje, |stkiem, Życzę każdema miasta naszemu takiego 
których jest metropolitą, Żywy udział w tej wezmą naczelnika, “a każdy mieszkaniec Komarna powi- 


dla tego też pozwoliliśmy sobie. przyto- | uroczystości, 


Czytamy w Kosmosie, iż dr. Antoni Kras- 
profesor cesarskiej akademii medyczno-chi- 
rnrgicznej w Petersburgu, leibakuszer i dyrektor 
instytntu położniczego w Petersburgu, obchodził w 
stycznin 1876 r. ZŚletni jubileusz swej lekarskiej 


nien być dumnym z takiego gorliwego współo 
bywatała. 

W tych dniach wpadł mi w rę:e „trzeci po- 
szyt z r. 1876 Przegładu Lwowskiego", teraz 
przypomniał mi się właśnie ze wzgledu iż i w nim 
dużo błota, toż rozrzuca niem na wszystkie strony 


prze- |i naukowej działalności. Professor Krassowski, jako|jako prawdziwy ultramoatanis, chcąc cały świat 
że żadne słowo współredaktor „Biblioteki umiejętności lekarskich”, 
woli nie przemija znpełnie bez skutku, choć wydawanej w Warszawie staraniem profesora dr. 


zaczernić i zbrukać, W końcu rzucił się zajadle na 
wydawnictwo dziel ludowych, oberwał Ruch lite- 


możnaby jnż nrasadnione stawiać żądanie, ażeby Girsztowta, napisał „Akuszerję operacyjsą*, która |racki i Gazeta Narodowa. Dla tych ludzi spokoj- 


wreszcie i u nas raz poczęto na serjo myśleć 0 
zmianie, że tak powiemy, ; 
ków, pomiędzy majstrami a praktykujący mi. Niech 
majstrowie pamiętają, że stosnnki te, jak to wyżej 
wykazano, nie tylko ze względów ezysto ludzkich 
są potępienia godue, ale także stoją na przeszko- 
dzie postępowi, rozwojowi rzemiosł, 8 tem samem 
aarodowemu dobrobytowi, w dalszej więc konse: 
kwencji także ogólnej doli narodu. 

Ten sam artykuł niech będzie zarazem wy- 
wiązaniem się z zadania, które włożyły na nas li- 
ezne skargi na nieladzkie obchodzenie się wielu 
tutejszych majstrów z młodzieżą, będącą u nich ną 
nance. (—cz.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


P. Paweł Dobel z Borysławia, którego 
piękne okazy nafty, cereziny i wyrobów Z wosku 
ziemnego oglądano na zeszłorocznej wystawie w 
Stanisławowie, wysyła bardzo ładną kolekcję tych 
że okazów ma wystawę do Fladelfi.  Uproszo- 
ny przes zarząd Muzeum przemysłowego, oświad- 
czył p. Dobel swą gotowość wystawić powyższe 
przedmioty na widok pnbliczny w naszem Muzeum 
przemysłowem. Dochód, jaki przyniesie ta wystawa, 
przeznacza p. Dobel albo dla tego z przemystow- 
e6w, który uda się na wystawę do Filadelfii, prze- 
lewając nadto na tego przemysłowca swoje prawa 
wystawy, albo w razie, jeżeli kwota zebrana nie 
okaże się dostateczną ma podróż do Ameryki, dla 
jednego z uczniów nauk przyrodniczych, jako zapo- 
mogę. Wystawa pięknych okazów p. Dobla będzie 
otwartą w przyszłym tygodniu, © czsm publiczność 


osobnemi plakatami zawiadomioną zostanie, a nie 
wątpimy, że licznie pospieszy na tę zajmującą 
wystawę, 


— Dnia 12. lutego (w sobotę) o godz. 6. po 

miu odbędzie się w sali X, drngle piętro na 
wsgochnicy, posiedzenie członków Towarzystwa 
przyrodników polsk. im. Kopernika. Wykładać będą: 
= Dr. Sawicki Edw.: „Rzecz o fizjologii umysłu 
lndzkiego.* 

Dr. Ciesielski: „O przyrządzie powonienia u 
pszczały.* 

Prof. Tynieski, 

Odczyty Tow. ped. w sobotę od 4—5 godz 
dr. Tadeusz Żuliński: „Fizjologia i hygiena zmy- 
słów.* 

— Walne zgromadzenie Stowarzyszenia ręko- 
dzielników „Gwiazda* odbędzie się w niedzielę d. 
18. Intego b. r. o godzinie 3. po poładniu w wła- 
snej sali, na które Zarząd Stowarzyszenia zapra: 
esa wszystkich szanownych członków honorowych 
1-rzeczywiwtych, 

WY kasynie mieszczańskiem odbędzie się d. 
12, latago 1876, wieczorek z tańcami, — Bilety 
miles upmowiać u marocałka i 


a asyna. 
Z powodu słabości p. K. Patti koncert na 


— 


łatek zapówiadziany odbędzie się dziś t. j. (w so-|naczelnikowi miasta Komarna, to mógłbym już na 


bote), A tente z sobety w niedzielę. 

— Sekun 
eklejskiego przypadają na dzień 29. 
Uczucie czci głębokiej, jakiem całe nasze ducho- 


wieńatwo ku swemu Arcypasterzowi 


jest ozdobą tego znakomitego wydawnictwa. Prócz 


variotomii*, która imię naszego ziomka szeroko roz 
niosła po świecie i szanownemn autorowi zjednała 
zaszczytne imię polskiego Koeberlć i Spencer Well- 
sa, Czytamy jeszcze w temże samem piśmie, iż pan 
Urban Wareg Massalski, rodak nasz, obroniwszy 
swą rozprawę „Recherches sur les acides chloro 
bromo-propionigues glyceriqneg* otrzymał w nni 


wersytecie Louvain, w Belgii, stopień doktora nauk| zało stosunki z wielu uczonemi towarzystwami i 


chemicznych; że dr. Tadensz Browicz został do- 
centem histologii fizjologicznej i patologicznej w 
uniwersytecie krakowskim i że wreszcie pan Wla- 


ne słowo nie wystarcza, aa nich bicz potrzebny. Da 


drodniowiecznych 3tosun* tego wydał on w języku francaskim dzieło o „O |wniej Szczulek „durnego Edzia* przywoływał do 


porządku; może by zechciał przypomnieb sobie te- 
go penitenta, 


e  <zDi 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

— Mnzenm Narodowe w Rapperswylu zawią- 

akademiami w różnych krajach Europy, które mu 

nadsyłają swoje publikacje, Akademia umiejętności 


w Krakowie nie uważała za stosowne przesłać 


dysław Leppert, były asystent profesora chemii w| swoich publikacji do Rapperswylu, mamy przecież 


uniwersytecie berneńskim w Szwajcarji dr. Neuc- 
kiego, sostał powołany na profesora chemii do wyż 
szej szkoły rolniczej imienia „Halina* w Zabiko 
wie. Pau Władysław L*ppert znany jest ze swych 
prac samodzielnych w chemii, jak niemniej z mowo- 
grafii „o terpenach i kamforach*, drukowanej w roku 
zeszłym w „czasopismie Towarzystwa aptekarskie 
go* we Lwowie. 

— Na pismo zbiorowe Rapperswył, mając: wyjść 
pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli w dal- 
szym ciągu prennmeratę w Adw. Gazety Narod.: 
pani Czosnowska z Horodyszcza 3 zł, 50 c; pani 
Brześciańska Marja z Sądowej Wiszni 3 zł. 50 c. 
Na poezje słowackie Sawy Duszaua 
Pepkina złożyli w Adm, Gazety Narod.: pan 
Turczyński Emeryk, profesor z Drohobycza 1 zł. 
Nadanie posad. C. k. prezydent sądu 
krajowego wyższego w Krakowie udzielił opróżnio- 
ną posadę rewidenta. przy oddziale rachunkowym 
sądu krajowego wyższego w Krakowie, Winzente- 
mu Pelikanowi, oficjałowi tegoż oddziału rachun- 
kowego, za4 epróżnioną w ten sposób posadę ofi- 
ejała, Jniianowi Jahlowi, oficjalowi lwowskiej e. k. 
krajowej dyrekcji skarbu, pełniącema obowiązki 
służbowe przy c. k. podkomisji krajowej podatku 
gruntowego. 


Naczelnik c. k. krajowej dyrekcji poczt nadał 


posadę pocztmistrza w Brzostku wdowie po poczt- 
mistrza, Annie Mysłowskiej; 
pocztowego w Byszowie pensyonowanemu majorowi 
Kazimierzowi Mehlem; w Zadwórzu wdowie po ofi- 
cjale poeztowym, Celestynie Ochrymowicz; w Bory 
niczach ekspedytorowi pocztowemu Karolowi Hube 
rowi, a w Łodygowicach Wilhelmowi Reichowi, na- 
koniec przeniósł ekspedjeutkę pocztową Jadwigę 
Sondermsjer z Czerlan de Szezucins. 

Z Rudek 10. lutego. (Sprostowa'ie kore- 
spondencji „z Komarna“. ogłoszonej we wczoraj- 
szym nr. Gazety. „Prośba do Szczutka.) 

Nie wiedząc, czy kto wyświeci prawdziwy stan 
rzeczy, pospieszam oddać sprawiedliwość prawdzie. 
Rozpocznę chyba od tego, czem korespondent ko- 
marzański zakończył: „Nie przeczę, iż p. Górski 
może oddał krajowi jakie usługi, ale gminie Ko- 
marna pewnie żadnej.“ Jeżeli te słowa korespon 
denta dowodzą, że nawet wylawszy tyle żółci, przy- 
znać należy słuszność pracy nżyteczuej dla krajn 


tym dowodzie poprzestać; lecz przypomnę kore- 


bezstronnego w sprawach publicznych, Szanują go 


rocznieęy konsekracji biskupiej, przed kilkoma laty |na kandydatów, którzy działają dla dobra spole 


obohodzonej. Nie wątpimy, że i teraz, 
lęasa kaplaństwa jego nową nastręcza do t 


kiedy jnbi- |czeństwa. Zdobywszy sobie przez pracę uczciwą | Ustępu. dotyczącego sprzedaży kolei 'Parnowsko-Le- 
ego spo- | godne stanowisko, przynosi tem nie mały zaszczyt luchowskiej ; podkomitet jest bowi 


posadę ekspedjenta najdokładniej odda 


nadzieję, iż to uczynić zechce również jak i Te- 
warzyśtwo Przyjaciół Nauk w Poznanin. Bibliote- 
ka Muzenm w Rapperswylu pr ed pięcin laty zało 
żona liczy już 13,000 dzieł, 3000 rycin i kilka 
tysięcy rękopismów. W tym czasie Akademia he 
raldyczno-historyczna w Pizie, wezwawszy [owa 
rzystwa włoskie do zainteresowania się sprawą 
polskiego Muzeum w Rapperswylu, s8ma nadesłała 
do biblioteki tegoż Muzeam swoje publikacje, różne 
stare księgi i dokumenta pergaminowe historyczne 
zwieku XV i XVI, zestające w związku z Polską. 
— Donoszą nam z Wiednia, iż baron Jan Paü- 
mann-(Hans Max) przekłada obecnie na niemiecki 
język poemat J. I. Kraszewskiego: „Witolorandę*. 
Voważny ten ntwór, jeden z najwspanialszych w 
naszej literaturze, pełen czarownych piękności, nie 
został jak należy oceniony „przes aaszych kryty- 
ków i historyków literatury, którzy idąc utartemi 
drogami, powtarzają się wzajemnie, nie mając od 
wagi wypowiedzieć w żadnem dziele samodzielne- 
go sąda, Może teraz zobaczywszy Witoloraudę w 
niemieckiej szacie, poznają się na pięknościach te- 
go dzieła. 
Władysław Tarnowski, którego utwory 
poetyczne i muzykałne nie jedęokrotnie ocenialiś- 
my w Gazecie, przełożył z niemieckiego na polski 
język Don Karlosa Szyllera. Z polskich prze- 
kładów Szyllera tłumaczenie W. Tarnowskiego 
nieporównane piękności niemie- 


ckiego dramatu. 

— Treść ar. 6. „Ruchu literackiego“: Artykuł 
wstępny o wychowaniu; Błękitna książeczka, po 
wieść Walerji Marreuć (e, d.); Listy Jaljusza Sto- 
wackiego; Z Mohammeda Szemseddina, wiersz, prze- 
kład K, B; Wspomnienia Konstantego Wolickiego 
z czasów pobytu w cytadeli warszawskiej i na Sy- 
berji (c. d.); Poezja a społeczeństwo przez Stani- 
sława Grudzińskiego (dok.); Pan sekretarz, sylwe- 
tka; Kronika wiedeńska; Szekapirowskie sceny z 
historji ościennego państwa Car Piotr IlI; Z przy: 
rody i przemysłu: 
Zygmunta Sarneckiego, recenzja; Miscellanea; Bi- 
bliograńia polska i zagraniczna. 


Gospodarstwo przemysl 1 handel. 


Łączenie Kolei galicyjskich. Dnia 9. b. m. 
wydział kolejowy Izby poselskiej Rady państwa 


dycje księdza Arcybisknpa Wierz- |spondentowi, iż p. Górski używa ogólnego szacun- |zajmywał się projektem rządowym do ustawy o po: 
czerwca r. b.|ku po za Komarnem, właśnie z powodu stanowiska |lączeniu kolei Albrechta, Naddoiesirzańskiej i Tar- 


nowsko - Lelnchowskiej z Lwowsko - Cezerniowiecką 


jest przejęte, mieszczanie I wieśniacy, jego głos przy wszelkich |koleją. Sprawozdawca podkomiteta wyznaczonego z 
zmalazło już wyraz przy nroczystości 25 letniej | wyborach jest zawsze umiarkowany i skierowany |łona wydziału do rozbioru tego projektu, 


deputo- 


wany Rass wnosi, aby go Przyjąć z wyjątkiem 


em przeciwnym 


sobność, dnchowieństwo z radońcią korzystać z niej rodzinnemu miasu, Komarnu. Co do administracji |sprzedaży tej linii prywatnema Towarzystwu. 
, 


będzie. Uczucia te całam sercem podzielsjąc, i ży- 
czenia dnchowieństwa uprzedzając, postanowiła ka- 
pRałe metrop, jak się dowiadujemy, celem uczcze” 
nia tak pięknej nroczystości, złożyć dostojuemu jn- 
bilatowi w upominkn od jego kleru kosztowny kie- 
lich z patyną, 
skiego dostojeństwa, z chwałą i chlubą przezeń w 


Lwów, z Izby handlo-| placą| żąda, 


wej dnia 11. lutego. | złr. w. a. 
I. Akcje sa sziukę. 
(z kupouem.) 

Kolej gal. Karola Ludwikaj191 -- 
» Lwow. -Czern.-Jassy|135 — 
Banku bip. gal. po 209 zł. 
Bankn kred. gal. po 200 zł. 


IBIR 


Weg. poż. prem. po 100 zł.| 7540 
(Turecka poź. kol. po 400 fr.| — — 


Akcje bankowe. 


miasta, to i z tego zdania wywiąznje się jak naj 
lepiej. Niech korespondent krzyczy, że błoto i na 
ten temat spisuje dowcipne rzeczy, ja powiem co 
innego. Terazniejszy. naczelnik miasta nrzęduje 
bexpłatnie, wydobył fundusz szpitalny i przez su 


pożyczkową miejską, z której prawda nie pożycza 


å placaj żąda 
zir. w. a 

91—' 9 50 
9025, 9075 
100—101 — 


75 70] Tow. krod, miej. 6 pr.w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w.a 
„ Zak. kr.włość. 6 pr.w.a. 
Bank nar, austr. m. k. b pr 
w. 8. . 


85 20 rk, 


173 75 
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w art. [szym linij kolejowych, podług czego maj 
być także unormowane warunki spłat & 18 
72 - |lecz tylko w granicach i podłng sposobu określo- 
PA nego artykołami IX i Xtym aktu ugody, 


rozprawie hndżetowej przez 


95—| 96— |lucję: „Wzywa się wysoki rząd, Aby przyprowadził 
10325|10375 | do skntka 


w sprawie granicznego polączenia Qchwalonej linii 
9475|760 Lwowa do Tomaszowa“, 


seł Jaworski, aby jego wniosek odesłano do pod- 


Poseł Jaworski postawił wniosek następującej 
osnowy: 

1. Nad projektem rządowym tyczącym aię po 
łączenia linij kolei Ałbrecbta, Naddniestrzańskiej i 
Tarnowsko-Leluchowskiej: z koleją Lwowsko Czer- 


jako najwłaściwsze godło kapłań- |wmionny obrót znacznie powiększył; założył kasę |njowiecką należy przejść do porządku dzieńheg0 


2. Zawartemu pomiędzy Wysokim rządem a 
knratorem właścicieli priorytetów kolei Naddnie - 
strzańskiej nkładowi normującemą warunki odstą- 
pienia tej linii na rzecz państwa ndyielić należy 
konstytucyjnego zatwierdzenia. 

3. Ugodzie zawartej pomiędzy wysokim rządem 
a komitetem wykonawczym kolei arcyks Albrechta 
p. d. 10. września 1875 należy udzielić ustawo- 
dawczego zatwierdzenia tylko o tyle, oile w skutek 
tego państwa zastrzega mię kupno wymienionych 


y ceny kupna, 


4. Należy nchwalić rezolucję, wniesioną przy 


„Ar. Grocholskiego a 
kolejowemu do sprawo- 


5. Wydział raczy uchwalić nastepujący reso 


poroznmienie z ces. TORyjskim rządem 


Co się tyczy formalnego traktowania żąłs po- 


komitetu. 

Dep. Steffens żąda, Aby przerwać rozpra- 
wy dokąd podkomitet nie złoży Sprawozdania o tym 
wnioska. 

Dr. Brestel oświadcza SIĄ Za tem, aby o 
tworzyś dyskusję nad wnioskami podkomitetu a 
swoją drogą odesłać do tegoż podkomitetu wniosek 
p. Jaworskiego. 

P. Weeber oświadcza, ŻE nie może głosować 
ani za sprzedażą ani za kupnem kolot Tarnowsko- 
Leluchowskiej, dokąd nie będą przedłożone więcej 
szczegółowe wyjaśnienia tej sprawy. 

P. Teuschil stanowczo sprzeciwią się sprze- 
daży tej kolei. 

Poseł Syz zwraca uwagę, Że nie może być 
mowy o całej operacji, jeżeli sprzedaż kolei Tarn- 
Leluchowskiej zostanie wyłączoną Z interesu, Ina- 
czej kolej Czerniowiecka nie chce nie wiedzieć o 
projekcie knpna drobnych linij galicyjskich. W nosi 
w końcu mowca, aby całą sprawę Wraz z wnioskłem 
p. Jaworskiego odesłać napowrót do podkomitetn— 
i ten wniosek wydział przyjmuje. 


„Poradnik przem. roln.“ wych. w Krako- 
wie w nr. 3 zawiera: Nowe miary i wagi; Ręczne 
prasy do słomy i slana (z ryciną); Jak dobijają 
Galicję I7; Słowo o paszy dla bydła przez hr. Sie- 
mieńskiego; Hodowla królików na mięso; Ouzyszcza- 
nie wody przeznaczonej do fabrykacji piwa; Spra- 
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Perły; Fubris anrea, komedja 


wozdanie handl.; Obrona clowa; Sprawozdanie tar- 
gowe; Drobne wiadomości, 


Ostatnie wiadomości. 


Namiestnik hr. Potocki miał dzisiaj na 
dłuższy czas wyjechać do Wiednia. 


W sprawie: objęcia ruchu na kolei Tarnow- 
sko-Łelnchowskiej toczą się według Gazety 
Lwowskiej rokowania z koleją Karola Ludwika. 

P. Kalmus, który dawniej był urzędnikiem 
zakładu kredytowege dla handlu i przemysłu w 
Wiedniu, a potem przydzielony został do lwow- 
skiej filii tego zakładu, obejmie dyrekcję filii 
praskiej. Sytuacja na targu zbożowym we Lwo- 
wie uspokoiła się. Dodatek na ażjo na kolejach 
galicyjskich wyniesie w marcu prawdopodobnie 
6 procent. - 

Z Londynu donoszą; Z ogłoszonej kore: 
spondencji dyplomatycznej - 0-kanale- Suezkim 
wynika następujący przebieg sprawy: Wieekról 
Egiptu ofiarował Anglii d. 25. lisfopada sprze- 
daż swojego prawa do 15%, czystego dochodu 
z kanału Suezkiego. Derby odrzucił tę propo- 
zycję, odbierającą wicekrólowi kontrolę nad 
kanałem Suezkim, i uznał ją za niezgodną z 
prawami Turcji. Korespondencja zawiera depe 
sze posłów angielskich z Rzymu, Wiednia i 
Berlina. Pierwszy donosi, że hr. Visconti, nwa- 
ża przewagę wpływu angielskiego w sprawach 
kanału Suezkiego za rzecz bardzo pożądaną 
dla bandlowych interesów wszystkich narodów. 
Ambasador wiedeński donosi, że hr. Andrassy 
uznaje pożyteczność nabycia akcy suezkich tak 
dla handlu angielskiego jak i austrjackiego; a 
hr. Andradsy czuje się szczęśliwym, Że nie 
istnieje ani na wschodzie ani zachodzie Europy 
ani jedna sprawa, w którejby interesarAngliiri 
Austrji nie były identycznemi, Ambasador ber- 
liński donosi, że ks. Bismark nważa zaktipno 
akcyj sueskich za ważną rękojmię ntrzymania 
pokoju europejskiego. 


Telegramy: Gazety Narodowej. 
Rzym d>11. lutego. „Opinione* do- 
nosi: Minister Sella wyjechał do Wiednia 
w sprawie rozdziału linij kolei Południo- 
wej (leżących-częścią w Austrji i Węgrzech, 
a częścią we Włoszech.) Pogłoska, jakoby 
p. Sella miał zarazem wejść w rekowania 
w sprawie traktatu handlowego, jest mylną; 
rokowania te odbywają się w Rzymie. 

Londyn d. 11. lutego Królowa zape- 
wne d. 25. b. m. wyjedzie na kontynent. 
Izba niższa przyjęła ustawy o zabezpiecze- 
niu od przypadków na morzu i 0 marynarce 
handlowej. 

Paryż d. 11. lutego. Gambetta miał 
onegdaj w Awenionie a wczoraj w Marsylii 
mowy na zebraniach wyborczych. 

Berlin d. il. lutego. Na wczorajszem 
wieczornem- posiedzeniu rajchstagu. przyjęto 
nowellę karną znaczną większością. Bismark 
podziękował deputowanym za udział w służ- 
b'e państwa i narodu niemieckiego, i odczy- 
tał mesaż cesarski, którym rajchstag zam- 
knięty zostaje. 

Bukareszt d. 11. lutego. Mimo- że wo- 
tam nagany dotyczyło tylko ministra oświa- 
ty, podał się cały gabinet Katardżego do 
dymisji. Utworzenie - nowego gabinetu poru- 
czył książę prezydentowi Izby posłów i obu 
wiceprezydentom senatu. 


Przyjechali dnia 11. latego 1876. 

HOTEL ŽORŽA: E. br. Błatowski z Browar. 
F. Smidowicz z Łańenta. Ks, Krzecznnowiez z Ko- 
marowa W. Śłomkowski ze Zloczowną 

HOTEL EUROPEJSKI: K. Lieberś z War- 
szawy. B. Müller z Lipska. C Patti z Warszawy, 
R. Metzdorff z Warszawy. T. Bitter z Warszawy, 
C. Sivori z Warszawy. 

HOTEL LANGA : O. Dolski z -Krynicy. 

HOTEL ANGIELSKI: H. Janko z Hoszan. K. 
Jordan z Kańkowiec. 

HOTEL KRAKOWSKI: 


D., Bilinski z Czy: 


Łykowa. 
HOTEL WARSZAWSKI: W. Ochocki z Kall- 


nowszczyzny. L. Pyszyński z Sambora. 
Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 11. lutego 1676, 
godzina 10 minut 5G przed południem. 


Akcje krad. 175.60 Anglo-austr. 88 80 
Unionsbauk 13—, Vareinsbank —— 
Kolei Kar. Lud. 191.50 Kolej połndn. 113.25 


Franko- austr, —.—, Losy tureckie =.— 


Losyz r.1860. —.—, Oblig. indem. —— 
Btaatubahn —=, Wied. Tramw. —.— 
Ostbahn ——, Napolecndor —— 


Kubel papier. — —. (sposob. bez ruchu. 


Wiedeń 11. lutego 1876. 


godzina 2. minut 28. po poładnią. 
Akcje fran. - aus. 28.50. Węgier. kred. 


Anglo-austr. 87.90. Unionsbank 78.— 
Kolej Kar. Lnd. 188.75. Nordbahn. 180 — 
Kolej południo 112.25. Kolej Alföðd. 111.25 
Kolej Elżbiey 162 50. Kolej Lw.-ezer. 134.50 
węg. Nordotstb. 109.75. Rudolfsvahn 123.50 
Winer- Banged. 22 —, Weg. Ostbahn. 40 75 
Gal. indemnir. 86.—. Losy z r. 1864 135 — 
Franco-H.-Bank  30.—. Verkehrsbaho.- 75.75 
Losy tureckie 24 50. Baubank-Act. Lai? 
Kolej państwow. 290 50 Bankvereia 68.— 
Wied: Banver, 15. —. Losy węgler. — 75 50 


Marki niemieckie ct. 56.75/30 

Usposobienie: przygnębione. 

Berlin, 10. lutego. Russ, Banknoten 263.95 Cre: 
dit, Act. 309.50: Lombarden 195.— Gulizier 85 — 
Staatsbaun 512.— Ruminier 26.80 Oesterr.-Bank- 
naten 176.35 Usposobienie —. 

R R R gi 
Pociągi kolejowe z głównego dworcu: 
Odchodzą ze Lwowa 
De Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy) ; po południu o godzinie B. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 

nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 

godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 

Do PFodwołoczysk: (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg posple- 
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: Iano o godzinie 6. min. 
B0 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w mocy 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 


"Ji pęcherza, hemoroidom w pęcherzu itp. 


Do Mtanisiawowa (przez Stryj); rano ô 
godz. 7. miu. 7 (pociąg mięszany). 
Przychodzą do Lwowa 
z Krakowa: o 5 godz. 50) min. rano (pospie- 
szny) —- o 9 godz. 45. m. w nocy i lu. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów. 


Z Czernięwiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszuy) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu, 

e ( R GARE) 


Spostrzeżenia meteorołogiczne we Lwowie 
Uiica Kopernika. 
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milim. z estatnich 24 godz. 1 


Opad w 


m 

10, lutego najwyższa temperatnra — 4., “Cels 
(3.,, "Reoanm.) 

10. lutego najniższa temperatura — 8., "Cela 


(7,, "Reanum.) 


W YRATBZE hr. SKARBKA 
W sobotę dnia 12 Intego 1876. 
Trzeci wielki 


Bal maskowy 


w obu salach 
w wielkiej sali parterowej i w sali 1-szym piętrze 
E dwie orkiestry grać będą S à 


Cena wsiępu do obu: sał redntowych 1 zł. 20 ct. 


BilethW vwrotnych nie ma. 
Kasa otwarta od godziay 9. do 12. rano i od 3. 
popołudniu. 


Początek o godzinie 9-tej, 


Nadesłane. 


Tylko 2 złr. i stempel | Tylko 3 złr. i stempel 
kosztuje kosztuje promesa 
węgierska promesa. ua losy z r. 1564. 
Ciągnienie 15. lutego. | Ciągnienie 1. marca. 
Główna wygrana Główna wygrana 
100.000 złr. 200.000 złr. 


Wechslergeschaft der Administration des „ Mercur“ 
Wien Wollseile nr. 13. 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siy 
bez lekarstw i kosztów“ przez ie za pomocą 
pokarmu, wyśmienita 


Revalesciere du Barry 


z Londynu. 
Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 
pap życia, i sprawdza się tak samo u dorosłych jax 
dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
ciah żołądka, nerwów, pluc, wątroby, zawałków, zafle- 
uuiegią, cierpieniach nerwowych. astmie, kaszln, nie- 
strawności, zatwardzemiu, diaryi, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej puoblinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzenin krwi, nudnościom i wymiotom nawet w czasie 
ciąży, diabetes, schudnieniu, renmatyzmach, gośćca, bla- 
daczce. Wyciąg z 80.000 Bwiadactw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znaj- 
dują się świadectwa: dr. Wurzer radcy medycznego, dr. 
Angelstein, dr. Schoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedé, dr. Ure, Hrabing, Castleslnart, margrabiny de Bré- 
bau, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełuną 
sostaje franco na żądanie. 
Skrócony wyciąg z 80.600 certyfikatów: 
Certyfikat radcy medycyny dr. Warzer, 
Bonn, 10. lipca 1852. 
Revalesciere du Barry zastępuje w wielu wypadkach 
lekarstwa. Używsna bywa Z największym pożytkiem we 
wszystkich wypadkach rozwolnionia i biegunki w słabos - 
ciach kanałów. wywmoczowych, w słabościach nerek itp, 
przeciw dolegliwościom kamienia pęcherzowego, zapal- 
nym lub chorobliwym draźnieuijow cewki moczowej, prze- 
«dw ratwardzenin, przeciw chorobliwemu ściskaniu nerek 
roidu Z nadzwyczaj- 
wym skutkiem daje się użyć jako nieoszacowany Środek 
nietylko przeciw słabusciom szyi i pierai, lecz także prze- 
ciw suchotom piersiowym i rury oddechowej. (L. 5.) 
li nd. Wurzer, radca medycyny i członek wielu uczo- 
nych towarzystw. 
Winchester, Anglia, 3. grudnia 1842. 
Pańska wyborna Revalesciere usunęła długotrwałe i 
uporczywe symptoma uciążliwości w spodnich częściach 
ciała, zatwardzenia, cierpienie nerek i wodną pnchline. 
Jako naoczny świadek najlepszych skutków pańskiego 
środka leczniczego, moge takową polecić z pełnego serca 
mego. 
DET Shoreland, cbirurg 96 pułku. Doświad- 
czenie tajnego radcy sanitarnego pana dr. Angelstoin, 
Berlin, 6. maja 1856. 
Mogę ponownie poświadczyć, że du Barry Revales- 
ciere w każdym względzie wydaje przychylne rezultata. 
Dr. Angielstein, tajny radca sanitarny. 
Certyfikat ur. 76.921. 
Obergimpern, (Baden) 22. kwietnia 1872. 
Mój pacjent, który od 8 tygodni znosi wielkie byle 
s. powodu chronicznego zapalenia wątroby, przyczem nie 
wógł żadnego przyjmować pokarmu, wyzdrowiał zupełnie 
po użyciu pańskiej Revałezciere. 
Wilhelm Barkart, chirurg. 
Certyfikat nr. 72.618. 
Pańska Revalesciere uwolniła mię od okropnych cier- 


5(pień w żołądku i nerkach, na które 10 lat chorowałam. 


(Pani) Armand Prevost. właścicielka. 

„Revalescióre du Bary“ jest cztery razy poty- 
wniejszą jak mięso i oszczędza u doroslych i dzieci 
50 razy ceną w stosunku do innych Środków i potraw, 

Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 
złr. 50 ct, za funt 2 złr. 50 ct., 2 funty 4 zir. 
50 ct, 5 funtów 10 złr., 12 funtów 20 złr., 24 
funty 36 złr. — Biszkokty w pnszkach po 2 złr. 
50 ct. i po 4 zir. 50 ot. Czekolada w proszkn lub 
w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ct., na 24 
fliżanek 2 złr. 50 ct., na 48 filiżanek 4 zir. 50 cta 
w proszku na 120 filiżanek 10 złr. Do nabycia 
przez Du Barry & Comp. w Wiedniu W all- 
fischgasse Nr. 6 i u wielu aptekarzy, jako też 
w haudlach korzennych i delikatesów w całym kraja, 
także wysyła dom wiedeński wszędzie za zaliczeniem, 

Miejsca sprzedaży: we Lwowie u Piotra Miko- 
lascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruckera, 
F. W. Królikowskiego , Karola Schubutha i Jakóba 
Belsera; w Przemyśln u Edwarda Machalskiego; w 
Stanisławowie u Ferdynanda Stechera ; w Tarno- 
poln u F. Jamrógiewicza aptekarza; w Białej u Eri- 
cha Kólera; w Brodach u M. Franzós; w Czerniow- 
cach u Ignacego Śchnircha; w Krakowie u K. Wid- 
niewskiego, apt.; w Drohobyczu u apt. L. Dobrzy- 
nieckiego. 
PRS hh © o a 


„Do numeru dzisiejszego dołącza księ- 
garnia Gubrynowicza i Schmidta we Lwo- 
wie dla prenumeratorów zamiejscowych 
prospekt na : 

„Znakomitsze utwory literstary nowoczesnej“ 
8 dzieł w 12 tomach. 
(200 arkuszy ścisłego drukų w wielkiej 8ce) 
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gwintowane rary miedziane do 4 metrów długości, wszystkie części skludowe 
z mosiądzu i żelazę”d» mtządzenią + kąpieli, browarów, gorzelń i 6ukrowni, 
dostawia kadzie browarowe, chłodniki, kotły, parowa, regerwoacy /8, irytuwowe, 
pompy zacierowe, pówpy do ciągniema wody, sikawki (szczególnie „poleca bare $ 
dzo pojedynczej konstrnkcji a przytem tanie sikawki wydające promień na 


JH ówierć losw państwowego „ zł 40 ćwierć. . TAOTI zł. 20 WB 

| jąc HlOBU $ » i, d7,dedna dziesiąta . . . zł. 10 BB 

Hg losu 7 W) w». 9) Jedna dwudziesta  . o. zł 5.BĄ 

Cingnienie odbędzie się d. 1. marea. Ogólna kwota do wygrania 
przeszło 8 milionów zł. Główna wygrana 280.000 zł. 

` Prosimy o spieszne zamówienia, gdyż skutkiem opóźnienia się przy 

vstatniem, ciągnieniu setki zlecoń nie „załatwiliśmy dla braku losów. 
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9 mjm, a, donoszące na odlegi ść%30 metrów, dlw folwarków itp) 
Cenniki, ilustracjęsi kosztorysy na żądanie wysytaopłatnie. 15161 2—12 


Do p. Juliusza Herbabny we Wiedniu! 


Nie wiem w jaki sposób mam panu podziękować za Środek przeciw 
goścowi,* ponieważ przecież raz po sześcioletniem cierpienia czuję się być 
zl ową i zająć się mogą robotami: gospodarsbwa mego, gdył przez” sześciole= 
tnie cierpienie trapiona  bolami,. bez pomocy z-lóżka wstać. nie mogłam. Joz 
żeli pana wdzięczność biydnej kobiety może być przyjemną, to bądź pan prze- 
konnym, Że z serdeczną Wil ięcznością iuwietbieniem codziennie panu dziękuję. 
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] 4 Gulvi Norwegja. «osa ; W Rzeszow ie Schąjttera. 
e; Esencj a do ocz ; Kos) Wiedeń d. 20. maja 1851, Barbara Winier, > p. Ę 
% + 4 8 : LIEKY Gampen “orf, Stunpergasse Nr. 32. | 
O RÓS Cena oryginalnej flaszki J. Herbabny Kalk-Fisen-Syrop 2 zlr. ; 
% 4 j Romershausena l 4 i a 25 ct, pocztą pih ch. więcej zą opakowanie. CUKIER i Li 
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Pharmacopca, wydanego w Norwegii 1851 
fabrykant i jedyny dostawca traun, zwan ego 


ggołła proszki seidlieckie. 
A Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczauści zajmują pomiędzy 
rozmaitemi środkami domowe:ni pierwsze miejsce, cv stwierdzają ze wszy: 
 stkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięki 
czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultaten: dają się one zastosować w lecze- 
niu zamulenia i zatkania: ciała, miestrawności i zgadze, dalej w kurczach. 
cierpaenia nerek , nerwowym bolu głowy, uderzenia krwi, rewmatycznych ufek- 
cjach, hysterj* skłonności do wymiotów i t. p. 
Cena pndełka oryginilnczo wraz Z przepisem użycia 

kosztuje I złr. 8. w „11988 ? 


ylkóo2 zł. i stempel kosztuje 
promesa losy węgierskie. 
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| na wyspach lofpckich za świeżej, doborowej wątroby dorsza i nal miejscu kę 
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Cna flakonu 1 zł. 20 ct. 
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Cena 1 zł. 
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